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|  Walna rozprawa w Genewie. 


W ogniu wielkich mów wniosek polski zeszedł do roli moralnej manifestacji. 


Muy 
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SPRAWA WNIOSKU POLSKIEGO. 
4 Genewa, 129 (Tel. wł.) Po sobotniem ode 


P" wniosku polskiego do Komisji trze- 
| mf * j. rozbrojeniowej, uchwalonem jedno- 


kuj M w kołach delegacji polske; przebieg 


|. BY uważany jest za pomyślny. Także w 


y penh kołach delogatów innych państw 
sadzeniu wzmianki o wniosku pol- 
SĘ mówie Branda i w mowie naogół 
s, nej wobec dążeń Polski p. Chamberlai- 
a WYwarły wrażenie dodatnie dla wniosku 
a. osiatecznem osłabionem ujęciu i zia- 
ù 354 w pewnej mierze uznanie go wogóle 
+. Vieeeny w niektórych poprzednich wy- 
a "Wach, jak p. Polita, a szczególnie p. 
c znakomici prammiey. pp 
„Pad Scialoja, uważani też w kolach Ligi 
dzo lie za prawników, ocen ali wniosek wy- 
, r. ze względu na jego wartość prawną, 
» tr sstotnie jeet słaba, gdyż wnosek nie 
Aae Niczego nowego pod względem pra- 
Bi nawet jest sprzeczny ze stanem pra- 
u. Naromiast pp. Briand i Chamberlain, 
ac wniosek ze stanowiska wyłącznie 
Feznego, jako danie wyrazu choóby u- 
0 aego dażeniom pokojowym. wyraził 
' M w tym zakresie zdanie przychylne. 
ideogacia nolska zdaje eche spra- 

ap “f wniosek nic ma już znaczenia napra- 
Mogao prawnego. lecz tytko manitestacjł 
+ m” zadcwelona jest z poparcia przy 
na tym gruncie, Także rozprawa 

BE, rozbro jc iowej nie wyjdzie poza 
dyp „UE manifestacji politycznej ale w każ 
brd *06 sprawa nie schodzi z porządku 0- 


t mij: 


PRZEMÓWIENIE P. BRIANDA. 


Genewa. 13.0 od: è 
Jea © 12-9. PAT.) Na wczorajszem po 
zy zgromadzenia przemawiał p. Briasd 
Pop. SZujte do przemówienia p. Scialoj:, 
_ alid podkreśł: 
Ahe sj muszę oświadezyć, że nie po- 
r pogłądn mego przyjaciela p. SCa- 
naj a on: — Przyn.esiono am tu- 
x "mą pragnienia, wynikającego z naj- 
> ntescyj. 
DU ke kodeza Sokal rozwinął z wielką 
nią i wH i z nezuciem istote tego pragnic- 
a tórcan wspomniał p. Scialoja 
zm 
Ne "EN m dóotychcza: w uszach solen- 
kę BE tak bardzo szlachetne i jednocze- 
ne mine dr. Strceemanna, gdy z toj try 
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Gzy e 47 narodów zebranych w obli- 
Ay łe Swiata powiedział ou: — (dy pod 
Ameh m układy w Locarno, nie miałem 
Kr inych poglądów na spriwę wojny. 


ny a zdecydował się i jest zdecydowa- 

LUK ać się do wojny zarówno na 
P, aa jak | na zachodzie Emropy. 

apelem: ster Briand zakoficzył swoją, mowę 
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arbi T AE Wszyscy ku pokojowi przez 


SN hin P. CHAMBERLAINA. 
iza ria (Tel, wł) Na niedzielnom 
ED. Cham : Narodów wygłosił długą mo 

Uke x erain, w której w ten sposób 

rpg Ligi Narodów: 

scyhylam stę do opinji wiekszość: 

i k sprawie t. zw, słynnego pro- 

grecki p. Politis oświadozył 
rdza Ligi n's bedzie ni- 
przedkeztoję opók: sama Eiga nie zo- 

U. zoromad ona z tego, czem jest obec 

Arupowanych „o 1 Filietw suwerennych, 

FIWO z mog " W Radzie Ligi, na Nadpań- 

chodzi o dawania rozkazów nietylko jeśli 

tych, Ri z banę teh spraw zasranicz- 

Praw AE oai w odaiewieniu do ich 

imei "nych, Na tej drodze leży nie 
dów, Liga powa, e taką wdzę Ligę Naro- 
a być mozej najwyższym 
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Trytunalem, do którego miałby prawo 
zwracać się każdy naród o wymiar sprawic- 
dliwości w chwluch ciężkich doświadczeń. 
Rząd brytyjski opiera całą swą politykę na 
Lidze, ponieważ uważa, że żaden kraj bez 
względu na siłę. jaką rozporządza. nie mo- 
że sobie lekceważyć moralnego znacze”a są 
du Ligi, iub lekceważyć sobie korzyści, ja- 
kie płyną z możności przedstawienia swych 
spraw przed Radą, ich obrony, nie może so- 
bie lekceważyć opinj: Ligi, jej rozstrzygnięć, 
które usprawiedliwią jego wlasne krok. 
przed światem. Liga ma być przedewszyct- 
kiem czynnikiem pojsdnawczości, która je- 
dynie zmniejsza ryzyko starcia nięJzy wro- 
gami lub byłym: wrogami i czyni, że gwa- 
rancje, których sę panowie domagawie. sta- 
ją się osągalniejsze. Czy nie pozostało je- 
szcze więcej do zrobienia na drodze, na któ- 
tą wkroczy Niemcy i Francja, na drodze 
bezpośrednich roz=trzyg: ięć pojednawczych. 
jak na drodze statutów, protokułów lub san- 
keyj. 


! WTOREK, 13 WRZEŚNIA 1927 ROKU. 


KURJER ZACHO 


KATOWICE. 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


ROK. XVIIL 


Nr. 251. 


Kanto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61 553. 


20 groszy. 


Cena egzemplarza 


Przywiązuję wielką wagę do deklaracy) 
uroczystych, podobnych do tych, które wy- 
głos'li Briand i Stresemann o wyeliminowa- 
niu w przyszłości wojny i sądzę. że jest to 
droga właściwezą aniżeli droga sankcji. któ- 
ra mogłaby zastosować Liga. 

Należy wystąpić przeciwko krokom sen- 
sacyinym, które mają uczynić z Ligi bezpo- 
średnio. to, czem Liga w nadziei wszystkich 
ma być w przyszłości. bo można porównać 
Ligę raczej do dębu. który z wątłej latorośli 
rozwija się pomoli w potężne -drzewv. 


DZISJESZE POSIEDZENIE. 


Genewa, 12.9 PAT) Szwajcareka Agencja 
Telegrafie'na. Na dziwiejszem przedpołud- 
niowem posiedzeniu Zgromadzen:e Ligi Na- 
rodów przekazało 3-ej komisji rezolucję bo- 
lenderską, która wypowiada się za zalece- 
niem kontynuowana prac przygotowaw- 
czych do międzynarodowej konferencji roz- 
brojeniowe; i podjęcia rozważań nad zagad- 
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Przed sesją parlamentu. 


OBRADY KONWENTU SENJCRÓW. -- SPRAWA WNIOSKU O. SAMOROZWIĄZAL- 
NOŚCI SEJMU.—PROGRAM PRAC SEJMU 


Warszawa, 12-9. (Tel. wł.) We wtorek o 
godz. 6 wieczorem odbędze się posiedzenie 
konwentu senjorów dia ustalenia programu 
prac Sejmu oraz terminu pierwszego posie- 
dzenia Sejmu. 

W kolach sejmowych krążyła pozłosku. 
że pierwsze posiedzenie Scjmu ma się odbyć 
po pierwszem posiedzeniu Senatu, w związ- 
ku z kwestją samorozwiązalności parlamen- 
tu własną uchwałą, której to kwestji Sejm 
nie może załatwić, ponieważ Senat jeszcze 
mie uchwalił tej ustawy. 
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O ile jednak wniosek o samorozw 4zalno- 
ść: miał swe uzasadnienie w lpou. aby spo- 
wolłować przyspioszev:e wyborów, o tyle 
obecnie, gdy kadencja Sejmu i Senatu koń- 
czy się za niespełna 2 miesiące, wniosek ten 
przyjmowany jest w sferach poselskich z du- 
żem zastrzeżeniem. 

W programie obrad Sejmu znajdują sie na 
stapujące sprawy: zmana ordynacji wybor- 
czej, ustawy samorządowe, projekt ustawy 
prasowej itd. 


250 milj. zł. dodatkowego kredytu 


ZAŻĄDA MINISTER SKARBU OD RADY MINISTRÓW. 


Warszawa, 12-9. (Tel. wł.) Po 4-tygodnio- 
wym urlopie powraca do Warszawy p. pre- 
mjer. Na sobotę wyznaczone zostalo pos c- 
dzenie Rady ministrów. Minister skarbu Cze 
chowicz zgłosi wniosek o dodatkowe kredy- 
ty w wysokości 250 milionów złotych. Wy- 
sokość krodytów ustalona zostan'e po poro- 
zamienidr „ię z premierem. Obejmować one 
będą kredyty dla wojska, na ofiary powodzi 


| 


w Małopolsce, na roboty publiczne itp. 

W sobotę na posiedzeniu Rady m'n=trów 
minister pracy i opieki społecznej Jurk:e- 
wiez przedłoży projekt rozporządzan a Pre- 
zydenta Rzplitej o ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowych na starość. Projekt ten 0- 
bejmuje również emerytów i ubezpieczenie 
dziennikarzy ua zasadach ubezpieczeniowych 
w instytucjach prywatnych. 


Naprężona sytuacja na Litwie. 


MASOWE ARESZTOWANIA. — ZAPOWIE DŹ STRAJKU. — OGLOSZENIE STANU 


Warszawa, 12-9. (Tel. wł.) Jak się okazu- 
je, zamach stanu na Litwie planowany był 
od trzech miesięcy i polegał na, rozbrojeniu 
załóg wojskowych we wszystkich większych 
miastach. Po nieudałym zamachu w Tauro- 
gach qzad litewski zastosował daleko idące 
represje i natrafił na szeroko rozgalłęziony 
spisek. Dotychczas aresztowano około 2000 
osób. Śledztwo przeciw sprawcom zamachu 
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OBLĘŻENIA 


prowadzi pułkownik Sawickis. 

W odpowiedzi na masowe aresztowania 
związki zawodowe zapowiedziały demonstra- 
cyjny strajk generalny, W związku z tem, 
wladze litewskie zarządaiły stan oblężenia w 
Kownie, Poniewidkn? i*Wiłkomierzu. Na uli- 
cach Kowna Tfążróju ję oddziały wojskowe, 
gmachy rządowć oh$adzone są przez wojsko 
i szaulisów. 


Sowiety przeciw Francji 


ZAPOWIADAJĄ ŚWIA KAMPANJĘ PRASOWĄ. 


Paryż, 129 .(PAT.) Wedlug doncwień z 
Moskwy. Mironów. attache prasowy ambasa- 
dy sowieckiej w Berlinie otrzymał polecenie 
powiadomienia dziennikarzy komun'stycz- 


nych niemieckich oraz zagranicznych, prze- 
A d 


bywających w Berlinie. że Sowiety 


są okazywaniem uprzejmości w stosunku do 
Francji, która coraz bardziej zbliża się do 
Angliji. W związku z tem, głosi instrukcja, 


Ntrzeba” będzie przygotować światową kampa- 


nję prasową przeciwko Francji. 


nienia rozjemstwa, bezpieczeństwa i rozbro= 
jena. 

Następnie zgromadzewie przyjęło do wia- 
domości z serdeczną wdzięcznością fakt of'a- 
rowania przez pewną grupę obywateli ame- 
rykańskich Lidze Narodów kwoty 2 milj. 
dolarów na założenie wielkiej bibljoteki, Xa- 
stępnie zgromadzenie przystapiło do dalszego 
ciąagu dyskusji ogólnej nad sprawozdaniem 
Rady Lig: Narodów. Pierwszy zabrał głoe 
prezes Związku szwajcarskiego Motta. Na 
wstępie dał on krótki rys historyczny dotych 
czasowego zgroneidzenia Lgi od chwili wą 
powriania, przyczem podkreślił w szczegól- 
ności znaczenie. akie ma dia sprawy pokojo 
wej zalabnianie zatargów  mredzynarodo- 
wych protoknł genewski z r. 1924. Bez tego 
protokułu, ośw'adczył mówca, traktaty locas 
neńskie nie byłyby tak łatwo zawarte. 

Następnie mówca zwrócił uwagę na szereg 
przemówień dotyczących postanowienia po- 
jednawczego i sądownictwa  rozjemczego, 
zawartych przez Szwajcarję z innym krajami 
a przedstawiających doskonały przyklad dla 
innych państw. Dalej prezez Motta winszo- 
wał ministrowi Stresemannowi z powodu zło 
żonego przez niego oświadczenia, iż Niomey 
uznają klauzulę obowiązkowego arbitrażu 
stałego miedzynarodowego trybunalu epra- 
wiedliwości we wszystkich sprawach praw- 
nych. W dalszym ciągu mówca powitał pol- 
ską i holenderską rezolucję. które obie gło- 
szą zasady pokojowego regulowania wśzel- 
kich konfliktów. 

W zakończeniu uwoich wywodów Motta 
zalecał. aby Rada Ligi równ.eż ważne Spra- 
wy rozpatrywała na pos'edzeniach publicz- 
nych. Przemówienie zostało przyjęte oklas- 
kami. 


NIEMCY MAJĄ DOBRĄ SPOSOBNOŚĆ.. 


Londyn, 12-9. (PAT.) „Imee“ pieze, Że 
główna odpow.edzialność za utrzymanie po- 
koju między Polską a Niemeami spoczywa 
w rękach tych państw, a zagadnienia wza- 
jemaych gwarancyj. wysunięte obecnie przez 
propozycję polską. musi być ostatecznie za- 
łatwione przez oha rżądy. Przed Stręseman- 
nem otw:era cię poważne zadanie. Wczoraj- 
sze przemówienie Stresemanna zyskało mu 
wielkie poklaski. argumenty, zawarte w 
przemówionu zostaną niewątpłiwie zaakcep- 
townie w N emczech. Lojalność woboc rd- 
sad Lig: Narodów może być najlepiej wy- 
próbowana we wschodniej Europie. Niemcy 
jako członka ligi Narodów mają — jak pi- 
sze dziennk angielski — dobrą sposobność 
w tym kerunku, x Polska podejmując je- 
ezeze raz rokowania z Niemcami. wyświad- 
czyłaby ideom Ligi Narodów lepszą usługę. 
niż szukając ochrony w nowym ogóltym pro 
tokule genewsk'm. 


DONIOSŁA UCHWAŁA MAŁEJ ENTENTY 


Gdańsk, 12-9. (PAT.) „Baltische Preso“ 
donos. z Genewy. że na wczorajszej konfe- 
rencji przodstawicieli pmistw Małej Ententy 
zapadła doniosla uchwala. Palictwa te po- 
etanowiły zgodnie przedsięwz ąć energ:czną 
akcję. mającą na celu zwalczanie wszełkie- 
go rodzaju sabotowania idei rozbrojesta i 
powszechnego pokoju. Decyzje tę uważńją 
powszechne za energiczne poparcie tezy pol 
skiej i holerderskiej. 

WYJAZD MINISTRA ZALESKIEGO 
DO GENEWY. 

Warszawa, 12-9. (Tel. wł.) Stan zdrowia 
ministra Zaleskiego polepszył się do tego 
stopnia, że minister będzie mógł wyjechać 
do Genewg w bieżącym tygodnik 
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PRZEGLĄD PRASY 
Wytworniś. 


Z powodu artykułu red. W. Stpiczyńskie- 
go. który w „głosie Prawdy“ nawymyślał 
prof. Zdziechowekiemu za jego list do p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w spraw e zaginię- 
cia gen. Zagórskiego. pisze „Warszawianka '*: 

Gdy gromada zbirów w mundurach ofi- 
cerskich.. odwiedziła w nocy mieszkanie 
po. Zdziechowskiego, to ta... subtelność 
tomarzyskiego obcowania nie razila p. Stp: 
czyńskiego w „Głos e Prawdy‘, taksamo 
jak... zwolnienie z więzienia gen. Zagó:. 
skiego połączone ze zniknięciem ne wy- 
dawalo mu się objawem złych... obycza- 
jów. aż dopiero pełen obywatelskiej troski, 
godności, powagi list prof. Marjana Zdzie- 
chowa kiego do p. Prezydenta Rzeczypow 
politej w sprawie poruszającej cały kraj, 
uraził w szambejańskim wytwornisiu nie- 
zawodny zmysł arh'tra elegentiarum. 


Teror „opryczników*. 


Pisząc o napadzie politycznym na reda- 
ktora Rzeczypospolitej” p. Mostow'cza, 
„ABC t pisze: 

A wiec jeszcze jedna ofiara /akiejś taje- 
mniczej sły. która. obok władz admini- 
stracyjnej i eqlonej chce stworzyć w Pol- 
sco rządy teroru... N eodpowiedzialna przed 
nikim : uiczem eila la dątychczne pozosta- 
je bezkarna. 

Sytuacja jest już dzisiaj chyha dla wszy 

skich jasna. Istniee w Polsce zorganizo- 

wana szajka anon mowych zbirów. którzy 
terorem, przemocą i gwałtem chcą zapro- 
wądzić cenzurę nad umysłam: i nad iđe- 
ari. 

Celu swego terorystyczna bandą œ 
pryszków nie osiągnie. Głosu oninj stoją- 
cego na straży dobra uarodn i praworząd- 
ności państwa nie zabije żaden akt teroru. 
Będzie on tem głośniejszy. a Sta jego tem 
większa. 

t Nie 'o to jednak chodzi. Niema rzeczy 

szkońiwej dla praworządności w państwie 

i dla moralności społeczne narodu nad 

teror. 

Całe społeczeństwo œl długich mies ęcy 
z przerażeniem patrzy na niewykrycie spra 
wców napadu na posła Zdziechowskiego, 
ze zgrozą wyczekuje wyjaśnienia tajemni- 
mnicy zaginięcia gen. Zagórskiego. 


Sjoniści z Polski 
zagranicą. 


W Bazylei odbył się kongres ejonistów. 
na którym hyli również de:egaci z Polsk. 
Delegaci c; popełnili jednak gruby wobec 
Polski nietakt. świalezący o ich odnoszeniu 
się do naszego Po ó w któreni zresztą 
świetnie im s'ę powodzi. Na fakt ten zwrócił 
Uwagę korespondent „Kuriera Warszawek e- 

, który m. in. pisze: 

o zauważyliśmy Sa že i litera G. 
ma lączność z Polską. Nie przypuszczali- 
bvśmy zresztą że urzędowe koła sjonistów 
nie uznały dotychczas Polski zjednoczo- 
nej, lecz dzielą ją, jak za dawnych ndo- 
brych“ czasów, na różne zabory. A więc 
„Polaka“ to podług pp. Sokołowa, Grin- 
bauma i t. d. — tylko byiy zabór rosyjski. 
były zaś zabóf austriacki nazywają oni 
Galicją i tę jeszcze dzielą na Wschodnią 
i Zachodnią. B. zaboru pruskiego nie u- 
mszględniono, bo w nim niema sjomistów, 
czy też nie wybrano ani jednego delega- 
ta. Inaczej figurowalby on także pod P 
alo jako „Posen“ (Poznańskie). 

A zatem ściśle „urzędowa* tabelka po- 
daje że z „Galicji“ Wschodniej wybrano 
12 delegatów: z Zachodniej — 8, a z „Pol- 
ski — 18 

Należy też podkreślić, że naprz. Trlandj! 
nie odi iz'ciono od Anglji; Czechosłowacji 
też nie „rozebrano“. Tyiko na Polskę sjo- 
niści nie +ą łaskawi. Czy nie byłaby wobec 
tego sekazana interwencja władz pol- 
skich? 


Jak się Polacy chronią 
przed czechizacją. 


Qstatnie wpisy do szkół na Śląsku czes- 
kim dały obraz wzmożonej agitacji czeskich 
szowinistów za wpieywaniem poiskich dz eci 
do szkół czeskich. Wprawdzie oficjalne czyn- 

niki rządowe w ag'tacji tej nie brały udziału 
w roku obecnym, tem jednak większy teror 
wywierano przez kolej, urzędników górni- 
czych i fabrycznych. przez zarządy dóbr i la | 
sów, a nawet policjantów. Agitacja ta od- 
bywała sę pod Frmą „Slezeka Matna“, której 
afsze m. in. głosiły: „Nie wierzcie tym. któ- 
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rzy was przekonywali, iż jesteście Polakami. 
Czas austrjack'ej niewoli minął, a temsamem 
minal okres waszego ucisku ua Śiąsku. Każ- 
dy może obecnie swobodnie zapisać się do 
czeskiej narodowości'. Inaczej Czes zachowa 
li sę wobec szkół niemieckich na Śląsku, co 
wykorzystali Polacy, chroniąc ewe dzieci 
przed cezechizac ją. T o tem Myon na 
we Frysztacie „Gazeta Kresowa” 

Pokażcie te metody, które się stosuje 
przeć: w szkole polskicj, zastosowane prze- 
ciw szkole niemieckiej? Kto z tych agita- 
torów, różnych urzędników, którzy tak 

stro występowali przeciw szkole polskiej, 
wywtąqół kedy przeciw szkole niemieckiej? 

To też szkoły niemieckie we wszystkich 
tych miejscowościach, gdzie istnieją „są 
przepełmone dziećmi polskiemi. A z pe- 


wnością, gdyby szkoły niemieckie byly 
po gminach wiejskich, byłyby również pel- 
ne. Ze szkół czeskich uciekają a przechodzą 
do szkół niemieckich. 

Loez tak musi być z natury rzeczy. Jeśli 
za posyłanie dziecka do polskiej ezkoły | 
spotykają ludność takie szykany i grożby, | 
a ludność nie chce oddać dziecka do czo- 
kie: szkoły, posyła je do n'emieckiej, bo 
z jednej strony ma spokój a z drugiej stro 
ny Niemcy gspodarczo silni, prędzej niby 
miogą zapewnić przyszłość tego dziecka o- 
raz cgzystencje wypędzonych z pracy To- 
dziców, niż Polacy, Dla nas jest to z dwuch 
złych, zło lepsze, ba dziecko nie podpada 
tak rychło wynarodowieniu, Ale to nie jeet 
przyyotowaniem dla Słowian lepszej przy- 
szłości? 


Lustracja. stacyj pogranicznych. 


W ZWIĄZKU Z POWROTEM EMIGRANTÓW SEZONOWYCH Z NIEMIEC. 


Warszawa, 12.9. (Pat). Dnia 12 bm. p. mi- 
nister pracy opieki społecznej, Jurkiewicz 
powrócił z lustwacj, którą przeprowadzi ał na 
pograniczu. pot iska trmieck: om.w Soni. Pra 


żce i ' ubińen. w zw qzku owrotem do 
krajn w iogadzie i grudniu sezonowych 
robatn: kt 4 Niemec, oraz koaieczność ą 


przystosowania pit iktów graricznych do te- 
go ruchu. Zarządzenie p. min tra miało na 
celu ochrone reem grantów przed wyzysk'em 


osób postronnych, oraz zapewnienie recmi- 
grantom podczas załatwiania formalności cel 
nych į paszportowych dachu nad głową, ja- 
koteż możności przonocowania w raze ko- 
nieczności przerwania podróży. Pozatem p. 
minister zwiedził obóz em-gracyjny francu- 
skiego gererainego Towarzystwa em'gracyj- 
nego w Mysłow:cach, przez które odbywa 
cię znaczna część ruchu emigracyjnego do 
Francji. 


Kytory to parlamentu w Jugoslawii 


PRZYNIOSŁY ZWYCIĘSTWO RZĄDOWI. 


Białogryd, 12-9. (PAT.) W dniu wczoraj- 


szym odbyiy się na całem terytorjnm Jugo- j 
które miały ' 


sławj: wybory do pariamentu. 
wszedzie przebieg spokojny. W  B'uiogro- 
dzie zostali wybran: 'eader partji łómokra- 
tycznej Dawidowicz oraz Maksymowicz. b. 

minister'spraw wewnętrzeych, radykał. na- 
leżący do koalicji rządowej. 

Z wyników, o:rzymanych w B'alogrodzie 
wczoraj do godz. 23. okazuje się, :ż koalicja 
rządowa zdobyła większość mandatów. 
Wszyscy ministrowie obcenego gabinetu zo- 
stali porewne wybrani. Ostateczne Wyniki 


rałstywy doceni angielskiego uniwersytetu 


, będą znane w ciągu dnia dzisiejszego. 
Biatogród, 12-9. (PAT) W wyniku odby- 
tych wczoraj wyborów do parlamentu rząd 
koalicyjny odniósł poważne zwycięstwo. We 
dlug wy: ków, otrzymanych w Białogrodzie 
w ciągu dzisiejszej nocy, rozkład mandatów 
na poszczególne partje przedstawia się w na- 
stępujący sposób: Dartje rządowe uzyskały: 
radykali 112 mandatów, demckrac. — 67, 
muzułmanie w Bośni — 22, z partji opozy- 
cyj ych: partja Radtcza zdobyła 53 manda- 
ty, demokraci niezależni — 30, ludowcy sło- 
weńscy — 19, agrarjusze — 6, Niemcy—4. 


) 


ZOSTAŁ ARESZTOWANY W KRYNICY. 


Krynica, 12.9 (PAT) Onegdaj aresztowa- , 


no tutaj międzynarodowego oszusta, poszu- 
kiwanego przez władze polskie i zagraniczne, 


niejakiego Jana Chomsk ego, który przedsta | 


wił cię w Krynicy jako prot. dr. Janusz 
Zbigniew Chomski vel Sylvia, dr. medycy- 
my i chemj', b. prywatny docent uniwersyte- 
tu w Cambridge oraz ordynator szpitala 
Czerwonego Krzyża, specjalista chorób Ko- 
biecych. 


Oszust miał w Krynicy wielkie wzięcie; do- 
piero powna wieśniaczka, od której pobrał 
jako od swej rzekomej narzeczonej zaliczkę 
na posag w kwocie 2.000 zł. don'osla o tem 
odpowiednim władzom, co przyczyniło się do 
zdemaskowania oszusta. 

Chomski żadnych patentów doktorskich 
nie posiadał, mał „edynie patent masażysty 
i to podrobiony. 


Zderzemie aeroplonów 


W CZASIE POKAZÓW LOTNICZYCH W POZNANIU. 


Poznań, 12.9 (PAT) Wezoraj popoludniu 
odbywały na lotnieku w Łowicy z okazji Ty- 
godnia lotniczego popizy lotników i pokazy 
wojny lotniczej. 

O godzinie 5 w czasie prowadzenia do star- 
tu Sch samolotów, aparat marki Potez 


niu. 

Por. pitot Patek i sierżant pilot Szyman- 
kiew'ez odniváli poważne rany i zostali od- 
miezieni do szpitala garnizonowego. 

Stan ich zdrowia nie budzi jednak poważ- 
nych obaw. Mimo tego wypadku pokazy i 


wzniósł się za wysoko, a następnie opadł na | ćwiczenia odbywały się w dalszym ciągu 


drugi aparat tego samego typu wskutek cze- 
go ola aparaty uległy zupełnomu zniszcze- 


do wieczora. . 


Krzycząca tajemnica. 
KOMUNIKAT URZĘDOWY. 

Warszawa, 12-9. (Tel. wł.) W dniu dzisiej- 
szym władze sądowe, zainteresowane w śledz 
twie prowadzonem w związku z tajemniczem 
ziikmięciem gen. Zagórskiego, odbyły kil- 
kugodzinną konferencję, w ektórej wzięli u- 
dziat: gen. Daniec i major A Mazygkiewicz. Jak 
się dowiadujemy, w kica’ tgkodnia ma zo- 
stać wydany komunikat urzędowy w tej 
sprawie, a to jeszcze przed powrotem pre- 
mjera Piłsudskiego do Warszawy. Dodatko- 
wo przesłuchany został kapitan Mitładowski, 
który przebywał w Zakopanem. Pozatem 
wieepremjer Bartel konterował z ppułkowni- 
kiem żandarmerji Piątkowskim. Wynik tej 
konferencji nie jest znany. 

LOT NAOKOŁO ŚWIATA. 

Tokio, 12.9 (PAT) Samolot „Pride of Detro 
it“ odleciał dziś rano z wara w kierunku 
Kasumigaura, jednakże z powodu burzy 
gmuszony był zawrócić do Omura. 


PRZYJAZD P. ULLENA. 


Warszawa, 12.8 (Tel. wł.) Do Warszawy 
przyjechał p. Ullen, naczelny dyrektor ame- 
rykańskiej firmy Ullen et Co., która w kilku 
miastach na terenie Rzeczypospolitej wyko- 

nuje roboty kanalizacyjne, Fage 
budu,e rzeźnie i t. p. 

P. Ullen przybył, aby przekonać się o Jon- 
junkturze panującej w Polce, albowiem ka- 
pitat amerykański coraz bardziej intercsuje 
się rynkiem inwestycyjnym w Polsce. 

POŻAR W TEATRZE. 

Białogród, 12.9 (PAT) Wczoraj o północy 

wkrótce po zakończeniu przedstawienia wy- 


„,buchł gwałtowny pożar w teatrze białogrodz 


kim zwanym „Manege“. 

Straty wyrządzone przez pożar wynoszą 
3 mil'ony dynarów. 

Pożar wywołał panikę w centralnej dzielm 
cy m'nasta, zwłaszcza wśród m: że-zkańców 
Sdsiadujących z teatrem domów. 

Na szczęście żadnych ofiar w ludziach nie 
była 


A 
Wr. 61. 
Á 


Echa śląskie. 


WYSTAWA GOSPODARCZO-SPOżyWCZ* 


Otwaree wystawy gospodarczopoży” 
czej w Katowicach castąpi nieodwola" 
w dniu 17 wszośnia, a nie 25 września. jah 
myluie podały n'ektóre pema, o godz. iż 
w poludnie. Aktu otwarcia dokona w imit 
nu p. Prezydenta Rzplitej p. wojewoda si 
ski dr. Grażyński, P. Prezydent Rzpl tej zwa 
dzi wystawę w dniu 25 bm. o godz. 5 popol 


KONFERENCJA W SPRAWIE WYSTAW i 
OGÓLNO-POŁSKIEJ. 


W dniu wczomaszym odbyła się w Kalë 
wicach konfercneja w sprawie ogólno- 
skiej wystawy, która odbędze sę w Pozu 
niu w roku 1929. W kozferencji tej brali 
dział przedstawiciele przemysłu górniczeg 
z Górnez: r0 Śląska i Zaglęba Dąbrowskie 
Z ramienia komitetu wystawowego bydi Ol 
ni: prezes Sammiski oraz inż. Muller, któr 
udzieli wyjaśn'eń co do technicznego i 
ktycznego «posou przeprowadzenia. wyst 
wy, jak również przedstawi i dotychczacow 
przebieg prae przygotowawczych. Omów! 
też kwestje w jaki sposób ciężki przem) 
ma swe prace przygotowawcze czynić, 4 
móc zareprezentować sie wszechstronnie 
wystaw e ogólnokrajowej. Konferencja 
wami temi narazie zajmowała eię og ai 
Szczegółowo omówione one będą przy © 
bliższych spotkaniach. ] 


UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA SZKOŁY* 


Wedlug don'esień z Wisły na Śląsku Ć! 
szyńwikin odbyła się tam wczoraj uroczy” | 
tość poświęcenia nowowybudowanej szkó% 
powszechne. Na uroczystość przybył p. m 

nister W. R. i O. P. Dobrucki oraz wo'ewi 
da śląski Grażyński. Ponadto uczestniczy 
w uroczystości przedstawiciele władz poi 
Cieszyńskiego, młodzież szkolna, powstańć 
oraz liczne rzesze publiczności. Nwa szko 
wzniesiona zostałą kosztem około 400 tysi 
cy złotych. 


W'ańlomości z8 stolicy. 


SZKOLA WYŻSZYCH URZĘDNIKÓ! 
MAGISTRATU. P: prezydent Słomiński poź 
stąp.ł do zorgim zowania specjalnej szkó% 
dla wyższych urzędników mag'stratu. Ke 
szkoły będzie jednoroczny i obejmie wsż. 
kie przedmioty z wszelkich dziedza sam 
rządowych. Po ukończeniu kumów abitur} | 
ci będą składali egzaminy. 4 


ŚWIĘTO Z. L. N. W ub. niedzielę dwa 
dzielnice warszawskie: Pelcowizna j No% 
Brudno obchodziły uroczyście przypięcia 
sztandaru organ zacji stołecznej Z. L. 
wstęg kół wyżej wpsomn anych przedmieść 
Uroczystość rozjsoczęła się sumą w kości 
św. Jadwigi na Peicowiżnie, w której w 
udział, poza tłumam publ:czności, liczne 4 
łegacje i przedstawie.e!e wiadz „ag 
stronnictwa. Po sumie nastąpł pochód of 
zebranie w Domu ludowym na Nowym Br 
mie. | 
KU CZCI GEN. SOWIŃSKIEGO. We 
ludności woiskiego przedmieścia Warsza 
z inicjatywy p. Grzegorza C'epl:ńskiego 
wstała myśi usypania na historycznej 
cie Wolskiej, przy której padł bohaterek 
śmiercią gen. Sow.ńsk., pomn ka-kopca- | 
eobotę dnia 10 bm. odbyło się zebranie Lod 
proszonych przez inicjatora osób, celem 5 
mówien a tego projektu | wybrania kontt 
„t, który myśl tę w czyn wprowadzi. 
SKANDAL W „QUI PRO QUO“, Teaters 
„Qui pro quo“ był w sobotę widownią ™ s 
bywałego skandalu. Oto na pierwsze przeć 
stawienie przyszli. do teatru mocno pody” 
ezoroko znany w Warezawie pułkownik 
D, i nadkomisarz Sz. i wszczęli na wido 
burde, która uwemożliwiła przedstawień 
Wśród publ czności skandal ten (putko wg 
W.-D. hyl w mudarze) wywołał niecłych A 
przykre wrażenie. Zerwała się burza p% 
stów. W rezultacie udało wię zarządowi! 
tru wyprowadzić obu awanturujących się 
ści za kuisy, gdzie po jak'mś czasie ich 
spokojo: o. Szczegółów zajścia nie m 
podać, gdyż wyrażenia, których używał e 
W.-D., przerywając grę artystom. do di 
się n: e nadają. } 
100-LECIE INSTYTUTU OFTALMI 
NEGO. Dnia 15 pażdziernika upływa 100° 
nia rocznica istnienia warszawskiego IM 
tutu oftalm'cznego. W związku z tem © 
dzie się uroczystość jubiieuszowa. 


ud 


z 
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"Popiera! c'e! Pronumaraje: 
„KURJER ZACHODNI”. 


Śr. 251. 


Irade- (niony a Sowie. 


(Koresp, wi, „Kurjera Zachodniego”). 
Edymburg, 5 września 1927 r. 

Otwarty został tutaj w dniu dzisiejszym 
tomina; TradeUnionów. którego ternztami 

mującymi $} zagadnienia związane z ko 

acią nowej organizacji Trade - Unio- 
i Wobec zmienianych warunków wielkiego 
mych, brytyjskiego, a zwłaszcza zerwa- 
mi, Stosunków z Trade-Unionami sowieck e- 
ne Do zerwania tego doprowadziły nieustan- 

napaści sawieckich członków „anglo-ro- 
a fęcezo polączonego komitetu doradczego" 
try Przeciw radzie generalnej Trade-Unionów 

nyjsk ch. 

Tray wnioski, poddane pod dyskusję przez 
Peralny RZEK pracowników, są dowo- 
[o poważnego zastanawiania sią organiza- 
«xl Trade-Unianów brytyjskich nad szyb- 
Z em wiełkiego przemysłu W. Bry- 

i — celem odpowiedniego doń ustosunko- 
Nania Się : możności sprostowania wzmożo- 
nemu współzawodnictwu między ranodaAemu 

Dewnych dziedzinach produkcji, a także 
palenionym międzynarodowym układom 
Farulior ym. P'erwszy z tych wniosków Sta- 
kongresowi konkretne żądanie przygoto- 
e la przez radę generalną memorjału w spra 

è taryf, drugi żąda zebrania jaknajdoktad- 
aaeh i jaknajszczegółowszych infouma- 
ae rozwoju międzynznodawych trustów I 
m €lów, ich wpływie na mię zynarodową 

4 politykę przemysłową, na wyS- 

Mość pa c, na poziom życia, ograniczenie Wy- 
mg i ustanow enie cen w Cdnośnych kra- 
sq Trzeci wniosek wyraża życzenie, aby 
a pencralna usiłowała, za pośrednictwem 
wyiitych o:garizacyj  międzynzrodowych 
biąć op nję publiczną na rzecz utworzenia 
sk heuropejsxiej jednostki ekonomicznej o 
= jednolitych celach, zadanach į środ- 


AR jak już zaznaczyłem, punktem 
kane 4dku dziennego obrad kcagresu jest eto- 
Trade-Untonćx brytyjskich do rady 

sad Laionów sowieckich. Na zeszłorocz- 
lme  757c0ie zaznaczyło się wyraźne uni- 
imię szczerej dyskusji w eprawie trudności, 
€ stworzyły usiłowania rady generalnej 
ię trunku ustalenia ugody z sowieckimi 
OW ami związków pracy, nawet za cenę 
ł Ważnych $cysyj w łonie międzynarodowej 
m; Ji Trade-Un onów. Tym razem spra- 
Beri R. lest poruszana już otwarcie. Rada ge- 
tymi A oskarża przywódców rosyjskich a 
nz Cze lekcoważenie wszelkich umów, a 
Szystki o nieustanne mieszanie się w 


do 
go, p. Prawy ruchu roboczego bryty jskie- 
szy kongresu ma być zdecydowanie, 


D 


io "iile możliwem jest w tych warunkach 
Myy e podstawy do kooperacji z kemu- 
Kieżności | związkami pomimo ważnej roz- 
Ostatni zadań ; dążeń, jaka ujawniła się 

lo w sposóh tak jaskrawy. Kongres 


mą 
tyda to przed sobą poważne zadanie zade- 
ski wanja przyszłej polityki całego brytyj- 


Rej Tichu rąbeczczo w stosunku do fede- 
! Międzynarodowej. Wyraźnie prarosyjska 
Aaaa jaką uprawiał przewodniczący 
*narodonego komitetu wykonawczego, 
ta Purcell, jawnie popierający ma ostat- 
cyjną konferencji paryskiej politykę rewolu- 
Wyeth; przeciwstawiający się w tej mierze 
p kim delegacjom kontynentalnym, do- 

kę w wyniku ostatecznym do odrzu- 

minacji Purcella ołanta na 

miejsce CaS T Jego 


Multatem kontrowersji sowieckiej będzie 
umanizacja tedesacji międzynarodowej, 
Drzenie, ie nowego jej sekretarjatu, Oraz 
Drz ienie jej siedziby z Amsterdamu. 
a: przez kongres lub odrzucenie wy- 
rod ksa na przewodniczącego międzyna- 
tikur komitetu wykonawczego zadecy- 

Ostatecznie o utrzymaniu łączności z 
waniu narodówką lub o zupełnem z nią zer- 
wielkie w doniosłość obrad kongresu í 

im zainteresowanie, 


rre RG. 
Przectw niszczeniu 
SZKOLY ra "E, 


szkoły polskiej odbywa. się pod 
Wechodniej jęk uetylko w Małopolsce 
Noszą z W = eoz ha całych kresach, Jak qo 
owang zd 4, w Wilejce ma zostać zutrakwi 
"a, Fakt RE, d Dolska =zkoła powezech 
«ród ludn 2 Wywołał ogromne wzburzenie 
Mi par A miasteczka, które poza Pó” 
‘Yeh ainia M et czysto poleka. 

ch rodzice, wyełali do ana 


miemorjat, 
jal ten bron apii Przez 365 osób, Memor 


Y. nike; , y 


daed, o 


Ni ercrcn'e 
ierunkiem 


poilean 


each rodzice i ap'ekunowie 


0 uczęszczania do 


Z PL FOR PRYM AREKEEJEK, ZACHODNI". =- włarek, dn*a 13 września 1827 roku. 


a Z o 


szkoly powszechnej w Wilejce pow 'atowej. 
jesteśniy w roku bieżącym zaskoczeni į mo- 
cno zaniepokojeni rozporządzeniem Kion 
jum. moca którego szkoła powszechna w Wi 
lejee ma być mtrakwistyczmą. Pozbawien pod 
rządami zaborcy możności uczenia się W q 
zyku wiaenym. winni jesteśmy w odrodzonej 
i niepodległej Polsce dbać o to. by dzieci ra 
sze nie wynaradzwiały się przez narzucanie 
tn chcego języka wykładaxsego. Wiemy do- 
brze, że palstmo pod grożbą kary zmusza 


| nas posyłać dzieci masze do szkół, lacz w po 
| nyższych okojicznościach poczucie obowiąz 
| 
U 


ku narodowego wzbrania nam czynić to, i 
dlatego zwracamy się dlo pana kuratora w 
miezłonnem przekonaniu. że dia dziocj pol- 
skich zachowana zostanie w Wiejce szkoła 
powszechna z wykłalowym językiem pol- 
skim. Zaznaczyć musimy, że do czasu uwzglę 
dnienia naszych słusznych żądań dzieci 
swych posyiać do szkoły utrakiwistycznej nie 


i bedziemy“. 


List z Wiednia. 


Md hasien | nienawisci i walki klasowej. 


ORGANIZACJE ELOKU MIESZCZAŃSKIE GO — UPADEK WPŁYWÓW SOCJALDE- 
MOKRACJI. — FIASKO „AKCJI POJEDNANIA“, 


Korespondancja wł. „Kusjera Zachodniego". 
Wiedeń, we wrześliu 1927 r. : 


Wikrótce otwarta zostanie sesja jesienna 
parlameniu austrjackiqgo, która niewątpli- 
w e przyczyni się do wyjaśnienia sytuacji po 
lityczrej, od czasu głośnych wypadków tip- | 
cowych bardzo zagunatwanej. 

Biok mieszczański wykorzystał ferje par- 
lamencie do wzmocnienia swych pozyeyj 
w czczęgóinośc. na prowincji austrjackiej. 
Z niezwykdą gorliwością zakładano wszęlzie 
nowe organizacje miejscowe „Hemwebru”, 
stanowiącego dziś potężną ni ielęgalną arnnję 
bloku mieszczuńsk ego. Armia ta wykazu- 
je jeszoze wice braków organizacyjnych, 
ale i te zostaną wkrótee usun ęte dzieki wy- 
tężonej pracy inetruktorów. rekrutujących 
się prawie wyłącznie z pośród byłych ofice- 
rów sztabowych dawnej armji austrjacko-wę 
gierskiejj Ręka w ręka z wzrostem bojo- 
wych tych organizacyj iM'ze również wzrost 
wpływów prawiey austrjackiej. 

Dla soajal-lemokracji amstrjackiej były 
wypadki wiedeńskie prawdziwą katastrofą, 
która pogłębiła się jeszeze na skutek szeregu 
błędów tuktyczcych, popełnionych przez 
przywódców socjalistycznych. Wywołanie 
strajku powszechnego | utworzenie gwardji 
miejskiej bylo wlaśnie takim błedem. który 
nie mógł do niczego innego doprowadzić, jak 
do Weski : nowej kapi tulacji . Wielkim błe- 
dem socjatdemokracji austrjackiej było 
rówsież przoceni ane swych własnych sił i 
niechocenianie przeciwnika. Socjałiści byli 
przekonan’, że tylko | oni stanowią w pań- 
stwie potęążcą siłę organizowaną, przed którą 
każdy mwi ustąpić. Ale ta potęga socjal- 
demckracj. auntrjackiej była w wie!kiej mie- 
rze flją. Socja-demekraci popełnili wiel- 
ki błąd. sądząc że dwie tzrecie jrolicjantów 
żandammów i żołnierzy związk. qpełniać bę- 
da ślepo wszystkie rozkazy partji z tego tyl- 
ko tytułażewa crgawzowami w Klasowych 
związkach zawodowych. Rewolta wiedel- 
ska dowiodła jednak. że ob':ezesia cocjal:- 
stów były nieścisłe. Dzisiaj, n więc niespeł- 
na dwa mesiące po rewolc:e, policjanci wie- 
deńscy w przeważającej swej większości, n'e 
chcą mieć z socjał-demokracją nic wspólne- 
go. Zdaje cię że i Żandzwmorja. oraz Woj- 
sko związkowe gruntownie zmionły swój sto 
minek do socjalistów. którzy na poparcie 
wszystkich tych jednostek zbrojnych obec- 


między skrzydłem prawem a lewymi rady- 
kalami, po rewolcie wiedeński] zyskały 
jeszcze na intemrywsości. W ostatnich eza- 
l 
i 
| 


| nie już stanowczo liczyć nie mogą. 
Sytuaoja w łonie stronniclwa socjal-domo- 

kmtyczuego jest również niepomyśna. Wal 

ki wewnętrzne. które już zaweze toczyiy s ę 


sach n'ejodnokrotnie rię już zdawało, że roz 
łam formainy w pantji soejaidemokratycznej 
rastąpi lada dzień. Nie może ulegać wątpii 
wości, że rozłam taki przyn:'ósłby jedynie ko 
rzyści zarówno partji, jak i calemu krajow: 
gdyż po wyjściu ze stronnictwa elementów 
radykalnych. sympatyzujących raczej z ko- 
munizmem, 1% ę socjalizmem możnaby było 
z latwością zneśdlizować projekt utworzenia 
koalicji dw najwiekszych strnonictw au- 
strjackich. t. j. socjal-demokraiów z ehrzes 
cjańsko<połecznymi. Ale proces ten został 
narazie wstrzyma y nu skutek szezegóinej 
taktyk: czynników kompeteutnych w rtosun- 
ku do areeztowanych uczestników rewolty 
w.eleńskiej. Stała zaś giorytikacja ..boha- 
terskch czynów” poiioji wiedeńskiej, spra- 
wia. że wpływy radykałów w obozie sochai- 
etycznym rosną z dnia na dzień. 

Zdawało się, po pojednawczych słowach, 
jakie podczas debaty parlamentarnej nal wy 
darzeniami lipcowem: padły z ust przedsta- 
wieżeli obu obozów. nastąpi w życiu politycz 
nem Austrjj ogóme nenokojene umyslów, 
iże do słowa przyjdzie znów zdrowy rozum. 
Ale już dzisiaj nie trudno przewidzieć. że 
nadzieje takie byly porne. Qba obozy szy- 
kuja sę bowem w dal-zym ciągu do waiki, 
która każlej chwl: grozi wybuchnięciu. Ilea 
pojednania nie znatazła jeszcze, jak się zda- 
je. w Auetrj: podatnego gruntu. Z.any prze 
mywłowiec wiedeński Me nl był na tyie naćw 
ny, że przekazał ma rące kunelerza związko- 
wego 10.000 szylisgów z prośbą. o przezna- 
sjal- 


czenie kwoży tej na zorganizowane sp: 
nej akcj „fralkeji mojedudnia*. Ale pienia 
dze to Meiv!owi odesłano z powrotem z wy- 
jaśnien'em, że kanclerz związkowy ze wzadę 
dów zaeadniczych w akcji takiej ne może 
Słowo .pojelnanie” skreślo- 

ne zostało, jak się zdaje. z anstrjackiego 

slownika pojityczacza. a w jego mejsce 
i vpisano słowa: Nienawiść i walka klasowa. 

H n. 


brać udziału. 


Kongres murzynów w N. Jorku. 


CZARNA RASA DOMAGA 


W Nowym Jorkir rozpoczął obrady czwar- 
ty kosgres wszechaźrykański. t. j. przed: ta- 
wiciel: rasy czarnej tego kontynenta. 

Impuis do tych zebrań dał prezydent Wi- 
som. prokinmując w ewych elynnych czter a 
stu punktach prawo każdego narodu do by 
tu samodzielnego. 

Już w 1919 roku odbył w Paryżu p erw- 
szy kongres przedstawicieli ray czirnej. W 
1921 r. obraduje drug) w Londynie: w 1923 
r. — trzeci w Lizbonie. obecnie zaś czwir 
ty radzi w Nowym Jorku. 

Na piernezym już zaraz kongresie czarni 
jego uczestnicy żądal., aby ..osoby pocho- 
dzenia afrykańskiego, których poziom pnya 
słowy odpowiuda tesame prawa, co 'nni ich 
mspółobywatele”. 

Dla czarsych zaś mieszkańców Afryk: do- 

—2gan0 się takich rządów, które byłyby rzą- 
dami dla nich, nie zaś odwrotnie, co s'e zda- 
rza obtwze, że krajomcy, są wyzysk:wani dia 
tych rządów. Wreszcie zwrócono sic z żąda- 
nem do Ligi Narodów, aby zwracałą uwagę 
świata cywilizowarego na te wypadki. w 
których obywatele pochodzenia afrykatiskie- 


SIĘ RÓWNOUPRAWNIENIA. 


go nie są dopuszczał. ze wzgiędu jedymie ua 
rasą swoją i barwę skóry. do k. Wóz 
w życiu pojitycznem i kulturaiyem 


i 
Oczywście, żądanie to wymierzone bylo 


przeci iwką, anom Zjednoczonym. w któ- 
rych murzyńł, zwłaszcza Stanów połudn 0- 
wych, traktowani są zejfwzgarią i nie do- 
jmszczani są do równoup*awnienia obywatel 
sk'ego. 

l obecny Kongres nowojonski domaga sę 
z taczkiem zumełnego równouprawnienia 
czarnych w tych państwach. w których za- 
mieszkują. co nie zaś tyczy Afryki, to rozwa 
jw jej na korzyść rasy czamej. n'e zaś wy- 
łącznie na ku: zyść europejczyków, a poza 
tem zniesienia istuiejącego jeszcze w niektó- 
rych okolicach Afryki handlu niewolnikami 
4 wreszcie zakazania w Afryce handlu napoja 

| afkoholowem. 

Ei że rasa czar”a zaczyna uważać ię rów- 
nież za czynnik w po'tyce nszechewiato- 
waj. tego dowodzi uchwała zjazdn domara- 
zaprze- 


jaca eię rozbrojenia powszechnego i 
stania wojen. 


Daimy Polsce silną flotę powietrzną! 


Nasz dział radjowy. 
RADJO W POZNANIU. 


Doty chczasów e dość slabe zuinteresenanie 
rail osłuchaczy Zagłębia poznańską et auja 
nadawczą daje sie chyba wytłomaczyć niefor 
tunnem przyznaniem tej stacji takiej długo- 
ści fali, że odu ór andycyj nawet na odbiwre 
uikach kiiku! anyjowych o ukladzie o możh 
wie dużej selektywaości pozostawia wiee 
do życzcn a. 

Krzywda to dość znaczna dla szerokich 
rzesz radjouma(orów, zważywszy, że wartość 
programów broadeastingu poznańskiego stoi 
na bardzo wysokim poziomie. 

Audycje muzyczne kierowane przez prof. 
Łukasiewicza. wybitnego pianistę j muzyka 
zaszczytnie znanego z intensywnej działajo 
ści na niwie kultury muzycznej W ielkopol. 


ski, posadają wysoką wartość artystyczną ; 


dak pod względen: dobom programów. jak 
też ich poziomu wykonania, 

„emałą również zasługą kierownietwa R. 
est, że umiało znałożć odpowiedni ..modns 

z dyr. opery poznańskiej, dzieki 
czeniu mieiiśmy możność usłyszenia po raz 
pierwszy po polsku szeregu ope: z solistami 
tej miary, eo Ewa Bandrowska-Tuwka. Za- 
lewski. Czarnecki i iu. 

Udało się ponadto kieronnicr"n R. P. 
transmitować po raz pierwszy w Połsce chiu 
bę naszą na frmamencie kunsztu wokalnego 
naszego Jana Kiepurę, j 

A jakie znaczenie p 
nam z katedry pozn: j nabożeństwa nie 
dzielne uzasadniać chyba jest zbedne. 

Niemątpliwe baczną uwagę zwróch i do- 
brze sobie zapamiętał kierownik dzinłu pro- 
gramowego p, red. Zdzisław  Marynonsk: 
mowę prez. miasta p. Raiajskego. który 
przy otwareiu radjostacji poznańskiej powie 
dzial: 

— Żywe, dcbre słono słyezalne przez m'- 
djony mózgów. chciwych ciepła i św ada. nie 
chaj zbiiży nas ku sobie, jako członków je- 
duej wielkiej rodziny w bratersk em uszucin 
mlości i współnem dążenin do dobra ji pie- 
kua. Płyń radjo oasze na sziaku prasdy, fa- 
lą jasną, promienną ku pokrzepieniu «erc 
po:skich. ku szczęściu Indzkości. 

W tym rensie też prowadzone są progra- 
my mówione w R. P. Udało się bowiem k'oro 
wniętwa zmobilizować szereg wybitnych pra 
legentów i wykładowców, a chętnie współ- 
pracą poparli uełowamia kierownika profe- 
sorowie Un. Pozn. į fachowcy ze sfer woj-. 
skowych. Różnorodność i fachowe ujęcie te 
matów: prelekcyj słyszanych przez poznański 
mikrofon zyskują coraz więcej na uznanie 
radjosłuchaczy. 

Duże za'ntererowanie wzbudził cyki aktu 
alnych prciekcyj z dziedziny lotniotwa, wy- 
głoszonych przez m./r-pilota  Puicwskiego, 


v iye mE” 


lają pizikazy manų 


| wybitnego znawcę epraw z lotnictwem zwią- 


zanych. Ciekawe ujęce tematu, jakoteż zna 
żomość przedmiotu stanowiła o prawdziwej 
wartości preiekeji. 

Duże znaczonie, jakie wyrażają SR w ZNA 
jomości «praw regjunalno zachodu o-polskich 
oraz ogómie wszelkich spraw słowiańskich 
znajdują snój oddźwięs w prelekeach R. P. 
poruszanych na ten temat przez wybitnych 
znawców i historyków. 

Niestety brak miejsca uie pozwala nam 
na szersze j bardziej szczególowe rozpatrze- 
nie poszczególnych działów. stanowiących a 
skuteczności misji tnituralnej omawianej ya 
cówki—tem niemniej gorąco polecamy ją u- 
widze naszych radjosłnchaczy. 

AdRa 


PROGRAM RADJOWY 
ną wtorek, dnia -3 września. 

Warszawa, 1111 m. Godz. 17.15 koncert 
popoludniosy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa Oz mińskiego. Lidja Pie- 
żemska-Morawska (śpiew) i prof. Jerzy Tæ- 
fed (akomm.). W programie: Ozajkowski, M. 
Koczetow. Wagner. Szymanowski i Szopki. 
Godz. 19.15 rozmaitości, wygl. p. Ludwik 
Lawiński. Godz. 20.50 koncert nieczóomy. 
Operetka Fr. Lehera „Fraequita”. 

Poznań, 280.4 m. Godz. 20.30 koncert po- 
pułarny orkiestry mandolinistów pod dyr 
p. Konrada Śchliemana. Soliści: Wanda Do- 
broczyńska (sopran), Zygm. Kalinowski (ba- 
ryton). A 

Kraków, 422 m. Godz. 17.15 transnu-ja 
z Warszawy. Godz. 19.30 odczyt p. t. Wio- 
ć"aństwo polskie w ostatnich wiekach Rze- 
czypozpolite: i za rządów zaborczych”. wygł. 
p. J. Friedberg. dyr. gimn. Godz. 20.30 trans 
meh z Warszawy. 

Langenberg, 468,8 m. Godz. 19.30 transmi 
eja z teatru miejskiego w Duisburgu. „Orde 
usz w piekle" — operetka w 2 aktach Offen- 
bacha. 


.- 


Premjera w teatrze 


katowickim. 


SUŁKOWSKI, 
tragedją w 5 aktach Stefana Żeromskiego. 

W ub. sobotę teatr katowieki rozpoczął 
gezon dramatyczny dziełem trag:cznem, purt- 
qurowo-czammem w tonie, przepastne bole- 
enem w nastroju, a podniebnie szlachetrem 
w idei uosohionej przez postać bohatera. 

„Sułkowski'—jak zresztą nieomal wszyst- 
kie arcytwory Stefana Żenomsikięro — to 
ostry nóż zagłębiony w ramach świeżo 7a- 
bliżnionych. ./Trzeba rozrywać rany Polski, 
aby nie zarastały błoną podłości“ — mówi 
w trzecim akcie tragedj: jej bohater. Tej pro- 
metejskiej czyrności jest też w eztuce bar- 
dzo wiele. Przed oczyma duszy przerażonego 
widza zjawia się obraz pleców chłopskich, 
poeiekanych batem polskiego szlachcica. A 
rzłachoe? To jakaś gąbka nasiąknięta rubla- 
mi carskiemi, uzyekanemi za zdradę ojczyż- 
ny.  Wielkodaszny zaś Sułkowski ma 
być przeciwstawieniem tego Świata. Wy- 
rósł z rewolucji francuskiej i pragnie 
jej ideały przeszczepić na grunt polski. 
Widzi ją „w styksowym wykąpaig 
mule“, wolną, wielką, gdzie Polak 
stał się Polakowi bratem. Do ojczyzny 
kiej, roszącej obfice pobojowiska, napoicoń- 
skich batalii. W końcu sam składa daninę 
cała : krwi tak, że tylko strzęp munduru 
zeń pozostał. I tu tkwi sedno rzeczy! Szla- 
chetność, czystość, wielk'e porywy duzy, 
wszystko to. co jest jaeną pianą na ciemnem 
tle sztuki Żeromskiego, zostalo rozsiekane 
szablami Arabów i wgmieciose w piasek pu- 
styni. Rozpaczliwego końca wymagają teore- 
1yczne założenia tragedji. Nie uwarunkowa- 
ne są one jednak trwałem posiewem emut- 
ku, a „Sułkowsk:” rozrzuca wkoło ziara pe- 
symizmu, wyrosłego na przebrzm:ałych, choć 
niedawnych probiemach. 

W dusze nas wszystkich zapadło wiele ech 
atułeca, którego narodziny poprzedził re- 
wolucja francuska, zaś chrzest mu dawał 
bóg wojny — Napoeon. Większość myśli i 
vatehnień czerpiemy dotychczas z ery n:e- 
woli ojczyzny. a prychołogja narodu wolme- 
go. oraz wyczucie nowych. wielkich zadań 
jake przyniósł bieg dziejów, budzi wię, lecz 
dopiero z czasem przejdzie ną właność ogó- 
fu. Dlatego też niezwykle moe:o przemawia- 
ją jeszcze do nas słowa. które dyktowała 
rozpacz niewolułka. Raty dawne otw erają 
sie j krwawą, a przebyte bóle odnowa szar- 
mą trzewia. Może być, że odtworzone klęsk: 
porusza niejedna myśl szlahcetną. Może.. 
Ale czy czasem nie ożywią martwych już 
nienawieci? Czy tej pubiiczności teatralnej, 
dla której zbyt trudno jost uczynić przeskok 
od współczesnej rzeczywistość, do Tzeczy- 
wistość: odległej, w innych powstałej warm- 
kach, a do tego rozpiętej na koturnie sztuk., 
nie dadzą fałszywego poglądu na aprawy 
polskie? Im potężnej rzecz została. rapisa- 
na. tem większa mus: być ta obawa. Teatr 
katowiuki jest kresową piacówką, przezna- 
czoną w pierwszym rzędzie do niesienia 
św atła kultury polskiej miedzy lud śląski. 
przez sześćset lat odcięty od macierzy. Czy 
zlusznem jest. by w lud ten siać ziarna pe- 
symizmu polskiego? Nie! I dlatego nie mo- 
żemy pochwal zam'eszczena „Sułkowwkie- 
go” w repertuarze katowickiego teatru . 

Sztuka zarówno wyreżyserowana, jak i 
grana jest bardzo dobrze. P. Marja Stroń- 
ska (księóniczka Gonzaga) i p. dyr. Nowa- 
kowski (Sułkowski) odtwarzają swoje w.el- 
ke role bez zarzutu. P. Kuncewicz (hrabia 
d'Autraignes) dajo doskonały typ intryganta, 
pełen prawdziwej obłudy i zręcznego fałszu. 
Reszta zespo nie dostraja się do przodują- 
cej trójk'. P. Wićniewsk. (książę Modeny) 
mógłby wyjść trochę poza blady szabion, 
co jest dla ogólnego, dodatniego wrażenia, 
bardzo ważne. Całości nadają piękne tło 
starance dekoracje p. R. Zwolińskiego. 

Stab. 


| FTSE" E e T a a 
Korcert prof. Michałowskiego. 


Otrzymujemy następujące uwiygię 

Dużo się mówi w naszem mieśce o jego 
inudze, nieporządku, braku różnych naja:e- 
zesniejszych urządzeń miejskich. odpowia- 
dających wymaganiom bigjowy i kuitury. 
Niemal wszyscy mieszkańcy Sosnowca (mo- 
wa tuo t. zw. kielgeneji) nazywają go inia- 
«lem malo ucywilizowanem. Ale... jaki pan. 
taki kram. 

Wyższe sfery tutejsze rozum'eją kulturę 
bardzo powierzchownie. po niemiecku: dad- 
"e się uhrać, wygońnie mieszkać, dobrze 
zjeść | wyjechać ua lato do modnych miej- 
eec0owośc: klimatyczuych. Nie to wszakże 
jest miarą prawde wej kultury, ale wszeskie 
wyższe asp.racje. dążenia i upodobamia ar- 
tystyożne, soenowiczanie zaś niejednokrotnie 


„KURJER ZACHODNI“. — wtorek. dnia 13 września 1927 roku. 


już dowiedk, 
obce. 

Mamy tu na myśli przedewszystkim róż- 
ne imprezy artystyczne, stojące mieraz na 
bardzo wysokim pozianie, a spotykające się 
prawie zawsze z bardzo ukłem zaintereso- 
wamiem ze strony inteligentnych sfer So- 
anowrca. 

Ostatni koncert, jak. się odbył 10 dm. w 
sali gimn. im. Stasz ca. urządzony staraniem 
Komitetu L. O. P. P., dowiódł jaskrawo. że 
s0nowiczanie nie umieją ocenić i nie potrze- 
bują kulturalnych rozry wok. 

Sala wprost skandalicznie świecila pristka- 
mi. a przeceż eily, produkujące się ua tym 
koncercie, byly piorwszurzędne. Jeśli jednak 
nazwieka prof. A. Michałowskiego. artysty 
o ustalonej sławie i p. Ruszezycówny. zna- 
komitej dektamatork, nie były dostatecznym 
magnesem dla paubi.czności sosrowieckiej, to 
jeszcze powinien był ją pociagnąć cel kom- 
certu, z którego dochód był przezuaczony na 


Miatowskie_ metody 


że są to dziedziny dla nich 


L. 0. .P P. Wziąwszy i to jeszcze pod uwagę, 
należy eobie otwarcie powiedzieć, że pustki 
na sobotnim koncercie świadczą również o 
małej ofiarności ra cele społeczne i niezro- 
| zumieniem najstotniejszych potrzeb nasze- 
go młodego państwa. Gdyby jednak Komi- 
tet L. O. P. P. sprowadził do Sosnowca ze- 
apót .,Perskiego Oka“ lub „Qui pro quo“, — 
sala z pewnością byłaby ratłoczona, choćby 
j pawot bilety były dwa razy droższe, niż na 
i koncert prof. Michałowsik ego. 

Garść osób, zebranych na tym koncercie, 
wysiosła z eai wrażenie wprost podniosłe, 
wysiuchawszy w skupieniu niezrównanej mu 
zyki prof. M chałowskiego i wspaniałych de- 
klamacyj p. Ruezczycówny. Szkoda tylko, 
że tak miłe : rzadkie wrażenia mnueiały być 
zmacone !rnem, zgoła przykrem, 1 m'anowi- 

i cie pewnem m mowolnem lekceważeniem dla 
j tych nieobecnych. 
EZ 


dohywania Drasta. 


RET TEŻ MAJĄ SWOJE KOMBINACJE. 


eåliimy o ini- 
który 


Swego czasu dość szeroko 
cjatywie Magistratu sosrowieckiego, 
wprowadził nowy na naszym gruncie 

system dawania Jałmużny 
szezogólnie przez kupców, skarżących się ra 
zbyt wielką ilość żebraków, tworzących w 
sklepach nieraz tum cały. przeszkadzający 
i często dopuszczający sę kradzieży. Klopot 
z żobrakami był duży. gdyż mezawsze w ka- 
sie znajdowały się drobace pieniądze i niezaw 
sze żebrak zawinży! na to, by go obdarować 
jałmużeą. Wobec tego Magetrat wprowadzł 
kwitki, których cały b'oczek "można nabyć 
w Wydziale opicki spoiecznEj. Zamiast go- 
tówki » 

żebracy otrzymują kwitxi 
na pewną określoną sumę . z kw kami temi 
idą do Magistratu. który papierki zamienia 
na brzeczącą moete. P:zy tej okazji Magi- 
strat ma możność sprrawzenia, czy ten i ów 
żebrak istotnie musi Żyć z jalinużny i czy 
nie posiada pozatem in:cgo źródła dochodu. 

Kontrola tu wykazała. że wśród żebraków 
jest wielu pijaków | próżniaków, nieza-lugu- 
jących na żadne względy. Takim Mugistrat 
zabiera kwitki i nie daje im ati grosza, praw 
dziwi zaś nędzarze zosta: zarejestrowami i 
otrzymali prawe żebrania. Skutek był wapa- 


niały. Po wprowadzeniu kwitków 

ubyła połowa włóczęgów, 
szwendających 6ę po sklepach i wyłudzają. 
cych grosze. Kupcy byli zadowoleni, rato- 
miast zmartwienie wielkie zapanowało w 
gronie dziadów niezarcjestnowanych, zazdro 
*zczącym ewym kolegom po fachu ich moż- 
ność. amieniążaria kwitków. Podrapały cię 
dziady w głowę i radę w radę uchwalły 
rzecz następującą: dziady n ezarejestrowane 
też będą chodziły „po proszonemu* i kwitki 
magistrackie zbierać, ate że im Magistrat za 
te kw ki nie chce dawać gotówki, 

więc trzeba je Sprzedać choóby nawet 
za połowę wartości 

tej uprzywilejowarej kaście żebraków, któ- 
rzy są w Magistrace zarejestrowani i którzy 
zą kwiiki dostaną gotówkę. 

Taką oto radę znaleźli dziadkowie eosno- 
w.eccy i po staremu gromadnie wędrują od 
skiepu do skltpu, zadowoieni, że 

Magistrat im rady dać nie może. 
Dziad, a też ma swój rozum i okpi najmą- 
į drzejszego. Na dzadów w omawiarym wy- 
I padku nicma rposobu i handel Kkwitkami 

kwitnie w całej pelni. 


Kronika Zagiębia. 


Dziś Eugenii P. 


KALENDARZYK. 
13 | Jutro Podw. św. Krzyża 
wsch. słońce 57 


Wterek|=| Zach. 17 56 


Kinoteatry w Sosnowcu. 
grają dzisiaj 

Kino „Zagłębie“ — „Gösta Re ng“ (Gdy 
amynły grają). 
REPERTUAR TEATRU KATOWICKIEGO. 

We wtorek, 13 b. m. po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie opera w 3 aktach G. Puc- 
cini'ero „Tosca“. W partji tytułowej zapre- 
zentuje sę po raz pierwszy uowofpozyskana 
primadonna p. Laura Kochańska, Cavarado- 
siego śpiewać będzie p. H. Miłer, Barona 
Scarpia, p. L. Reychan Avgalętrego p. M. 
Martini, o Ci opery p. M. 
Zuna. a 

W środę, 14 b. m. no raz trzeci „Sułkow- 
ski”, tragedja St. Żeromskiego. 

W czwariek, 15 b. m. wyctąpi w teatrze 
poiskim Egon Petri, wszechświatowej sławy 
p anista. 


OSOBISTE. 

Starosta powiatu bodzińsk ogo p. J. Ołp:ń 
ski powrócił z urlopu į z dsiem wczorajszym 
objąt urzętowanie. 

Przed keku dunmi obchodzi! 25-00 lece 
pracy w Towarzystwie hr. Renard n. Ed- 
ward Hauze. długoletni urzędnik togo Towa- 
rzystwa. 

Nagły zgon. 

Nahielska Katarzyna, praczka, lat 40, po- 
ras w mieszkaniu Orpychowej przy ul. 3 Ma- 
ja 16 w Dabrowie, ragle zasłabła i wkrótce 
zmarła. Śmierć nastypiła prawdopodobnie 
skutkiem anewrvzmu serca 


NOWY CENNIK 


ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ POTRZEBY. 


| 

, Organizacje kupieakie m. Sosnowca usta- 
iły dnia 10 b. m. nowy cennik artykułów 

: pieraszej potrzeby, zmiżywszy mn eznacznie 

niektóre ceny. Podany do wiadomości sta- 

rostwa, obowiązuje cennik ten od poniedział- 

ku. 

Cennik ten, będący w posiadaniu każdego 
kupca (na widocznem miejscu), wyszczegól- 
nia m. in. następujące ceny artykulów: 

Mąka pszenuva 000 0.85, mąka pszenna 
0060 Ig. 0.%, luksusowa 1.02, perłónka 0.88 
| kasza tatarczana bronzowa 1.07 kasza man- 

na 1.05, kasza jęczmienna 0.66, kasza pẹ- 

czak 0.77, fasola biała zwyczajna 0.55, faso- 
la kloukowa 0.77, fasola, cukrowa 0.88, ka- 

sza jaglana 0.83, kasza jaglana czeska 1.00, 

kasza orkiszowa 0.77, kasza krakowska 1.40, 

groch Victoria I gat. 1.10, kasza V etorja II 
, gat. 0.88, groch polny 0.66, mąka kartofla- 
| na 1.00, kasza owviama 2.20, sól biała 0.35, 
ryż Burma 1.02, ryż Patna 1.60, cukier fary- 
na 1.48. cukier kostkowy 1.75, herbata luzem 
Ig. 0.25 dk., herbata luzem II gat. 0.22, her- 
bata w opakowaniu 0.24, herbata luksusowa 
w opakowaniu 0.30, „Potokot* 4.20, mydło 
I gat. 2.35, mydło JI gat. 2.00. 


Dodatki dla pracowników pocztowych. 


Ministerstwo poczt i telegratów opraco- 
walo jrojekt rozporządzenia podwyższa jące 
go wysokość już śwstrejących dodatków i 
przewidującego wprowadzenie nowych dodat 
ków: dodatku za konwój poczty na drogach 
bitych, dodatku za służbę w niedziele i świę 
ta. dodatku kasowego za pracę w godzinach 


tanijemy telefonicznej i dodatku techniczne- 
go. Dodaiki te zostały już um eszczone w 
preliminarzu Ministerwtwa poczt i tełegra- 
iów na rok 1928-29. 


m Z R ZERA 


pozasłużbowych za kierown'<two, tytułem | 


Nr. 351. 


Międzynarodowa wysieczka 
w Zagłębiu. 


GOŚCIE ZWIEDZILI KOPALNIE SATURN 
I JOWISZ. 

Zwiedzająca Polskę wycieczka uczesta” 
ków międzynarodowego kongresu chem 
czystej i stosowanej zwiedzała wczoraj 80 
palnie Saturn į Jowisz. W wycieczce wri 0 
udział około 80 osób. wśród nich Francu 
Belgowie, Amerykanie. Anglicy i Rumo 
Na kopalni powitał gości dyr. Wegrye, BJ 
czem rozdano im wydaną przez Tow. ; 
turn’ nader efektowną epecjulną. broszutć 
będącą przewodnikiem po kopalniach wyni" 
nionego Towarzystwa. Goście zwiedziweń 
urządzenia kopalni na powierzchni i pod 8% 
mą, wyrazili swe najwyższe uznanie Tow” 
rzystwu za nowoczesne urządzenie kopai 
Następnie uczestnicy, którzy zabawiali 
Zagłębiu od godz. 11 rano do 2 popołudniu 
wyjechali do Szopiem'e. i 


Uroczystość w Wołborzu. 


Zarząd Zrzeszenia Diotrkowiaków (Ware7 
wa, Bagatela 2-a przesyła nam następując! 
komunikat: s | 

Osada Wolbórz przy trakcie Piotrków TY. 
bunalski — Tomaszów Mazowiecki była 4 
r. 1410 świadkiem faktu dziejowego wielkiel 
donioełość: stamtąd wyruszyły  waleczńć 
hułce wojsk polskich pol Grunwald, gaté 
odniesioie zwycięstwo stało się niezapoma'”? 
ną chwala narodu. a dla potomnych 6w% 
dectwom, że w miłości Ojczyzny i w jedno 
ści olbrzymieje duch tarodu. 

Otóż Stowarzyszenie b. wychowanki” 
gunnazjun potrkowsk:ago, Etnejące p. "o 
Zrzeszenie Piotrkowirków, postanowiło W 
przytomnić ten fakt dziejowy skromną tabl” | 
cą. Ma być ona niety/e uczczeniem zwyci” 
stwa Jagiełłowego, które stworzyło niemie? | 
czainy pomnik w rercu każdego Polaka, ilê 
robudką „ku baczcemu uczucu i gotowość 
do obrony Ojczyzny” przez wzmożenie ‘ntel 
lektualnych i materjalnych sił narodu. Ta* 
biica będzie w zewnętrzrej ścianie kościoła 
wolborakiego : poświęcona dnia 18 września 
b.r. o godz. 12-tej. l 

Zarząd Zrzeszenia Piotikowiaków. zawiś” 
damiając o tem społeczeństwo Zagłębia DI 
browskięgo, zaprasza je do wzięcia udziahi * 
cou uświetnienia wepomnianej uroczystość! 

„Prezes Zrzeszenia: inż. K. Pajewski. 


Robotnicze stowarzyszenie spółdzielcze í 
Karol Marks, 

W ubiegłą niedzielę odbyło się zebranie 
członków robotniczego stowarzyszenia spó 
dzielców przy walecowni hr. Renard w SO 
snowcu. Jak już niejednokrotnie piealiśmy: 
<półdzielna ta oparowana jest całkowicie 
przez komunistów, to też stanowili oni więk- 
szość wśród przybylych. Przewodniczył nó* 
wowybrany zastępca bwm. komunistycznego 
magstratu Czeladzi Dębski, a przy etol 
prozyńjainym zasiedli komuniści: Buczyb* 
ski, Tylec i Michalik. Po «ygloszonym re 
feracie o spóldzielezości i poddamiu ostre: 
krytyce działalności Pracy Potskiej, Ch. D- 
ypił komutsta Rożek, wyn” 
sząc pod nebiowa zarząd epółdzieln, po 
kierownictwem którego stowarzyczenie da” 
ło w tym raku dochód, z którego to mówcś 
proponuje budować piekarnie mochanicznó 
don robotn czy i t. p. W dyskusji jaka WY 
wiązała cię po fikpice Rożka. zabrał głos P: 
Zemłu, członek Pracy Polskiej, radny Soeca% 
ca. P. Zemła w mosnych słowach skrytyko” 
wał działalność zarządu spółdziełni, który: 
miast dostarczać swym członkom artykułów 
po najtańszych cenach, Ściąga z nich wył 
sze ceny, aby osiągnąć jaknajwiększy zysk« 
Takie postępowanie z członkami apółdzieln': 
którzy mają w nej udzialy — zdaniem P 
Zewły, i to zupełnie słuszne, — nie powi 
no być praktykowane. Na takie argumenty 
przedmówca p. Z., nie um:ejąc rzeczowo od- 
pow edzieć, wpadl w szał, rzucając pod adre 
seni swego przec wnika różne wyzwsska. pó” 
czem złość swą skierował pod adresem Rze 
dn, krytykując jopo działalroćś. Gdy zapał 
retoryczny mówcy ostygł zebranie rozw:423 
no. Po zebraniu Rożek. dia którego wszyst 
kiem jost zarobek, sprzedawał podobizny K3 
rola Marksa po 20 gr. sziuka. Chętnych do 
nabycia podobizny tego świętego” komut 
stycznego było jednak niewiele i p. R. 7 
przykrością zrezygnował z osiągnięciu prze 
wdywanego dochodu. 


Wybuch petardy. 


Oneglaj podczas zabawy weselnej w do* 
mu Franciszka Omata w Soznowcu (Górni* 


eza 7) nieznasy sprawca rzaicł do sądsiede 
i niego ogródka petardę. która wybnchła nie 


powodnjąc jednakże żadnych szkód. pol- 
aja. noszukuda 


ja anri wey. 


. 


Wr. 251 


Brawo, pp. socjaliści! 


CENNE CHOĆ NIECO SPÓŹNIONE 
WYZNANTE 
Niezwykle charalsterystpczne wyjaśnienie 
Ukazały wię w socjalistycznym „Głosie Za- 
Ya”, gdzie z racji obchodu święta mło- 
dzieży komuristycznej | uchwaienia na Ze- 
braniu komunżstycznoem w Grmodżou odpo- 


wednich rezolucyj, socjalistyczny lejbor- 
SAn taką daje radę komun etom: 
wTowarzycze kochani! 75 procentowa 


Podwyżka jest rzeczą ważną. uwolnienie 
wieżniów politycznych również, ale miej- 
Cień rozum w głowe i w pierwszej apra- 
wie występujcie poważnie, a drugiej nie 
ońmieszajcie. Nie sądżce, że ciągłe upar 
te „trykamie* ihem w ścanę przyniesie 
jakąś korzyść. Przeciwnie jalnym nie nie 
pomoże, a drugim zaszkodzi. 
\ Cms już chyba. aby sprawy obchodzą- 
ce ogół robotniczy — przez wamych nobo- 
tników szumnie i z należytą powagą by- 
ły traktowaze. Rezolucjami ne otworzy- 
cie bram więziennych i nie zdobędziecie 
fodwyżki an: grosza”. - 

Jest to hardzo comme wyzanwie, pod któ- 
m podpisze się każdy rozsądny człowiek. 
Weak i pismo nasze oddlawna ustaw:cznie 
Zazrącza, ezkodlwość tumanienia mas robo- 
lilezych przez różnych rzybłędów, żerują: 
"ych na nieświadomości : nędzy robotników 


Cage nawołuiemy aby oszukiwam pozbył: ' 


*e tych opiekunów i o własnych sprawach 
iecydowaji sami. nie słuchając, rad podej- 
anych dobroczyńców. 

Socjal ści jednakże krzyczeli na wszystkie 
Mony, iż zajmujemy wrogie stanowisko w 


"losunku do rzesz robotniczych tym- 
*bisem obecnie sami wyrażnie 
Potwierdzają nasz pogląd, pszątć 

tuchwalarie śmie-znych _ rezolucyj 


"ietylko nie da żadnej korzyści, lecz wręcz 
mt rzeczą szkodiiwa. A któż to rozpoczął 
E: socjaliści owe „irykanie“? Wszak były 
DXrozy, że chcąc zdobyć popularność wsród 
Iobotników. „trykaecie* niemal codziennie 
| kiedy dopiero system wasz przejęli komuni 
© i zaczęji „trykać* mocniej, dystasując 
Mae ną całej Inji, wszczynac e gwalt twier- 
JĄC, Ż najeukodliwezą rzeczą jest metoda 
mtrykąania*, odwołując się poniewczasie do 
Swadłzu bałamuconych mas. 

Fómy to oddawna gloi | obecnie socjalić 
C mblicznie zaaprebowali nasze stanowie- 

© dyskretując tem samem swój  eyrtem 
„azczęśiiwiania” rzesz robotnczych. W 
M z wynurzeniem pema zocjalistycz- 
Poj rależy spodzewać się zm any taktyki 
zu zocjatistycznego : wprowadzenia no- 
o systemu „„trykania”. 


Znów koncert w więzieniu będzińskiem. 
p domy tłum eqacerowiczów. używający 
nią ieri sobotę przechadzki obok w ęzie- 
„a będziińk'ego miał sposobność wysłucha- 
RZA Grygtnalnepo koncertu. nrządzo: ego 
da 2 odpoczywających w więzeniu będzń- 
onej komunistów. Narazie wśród apacero: 

Arow powstał popłoch, gdyż w pierwezej 

f sądzono. iż rozbil się gdzieś zwierzy- 
Paa) ktoś wtajemniczony uspuko'ł 

„nych wyjaśniając. iż jest to „prorest” 
yttntów komunistycznych. Po półgode n- 
s... SWasturowaniu ; wzniesieniu kskudz e- 
Wa, „preczów* ; „łyjów* koncert zakoń- 
a o Wezwaniem na kolację, którą zmęcze- 

Wyśiłkiem awantarnicy zjed!i z ape:ytem. 
by; bro obcenie każda zmiana pogody ma 
kiego 0r adana rykiem z więzien a będziń- 


Inspekcja dróg w powiecie. 
reje, Zagłębia przybyli inż. Nestorowicz, dy- 
blimp Pariamentu Ministerstwa robót pu- 
Odpńckię” który w towarzystwie siarosty p. 
mogo 980 oraz kierownika wydziału drogo 
hama” ku inż. Nowakiew cza, dokonał 
znaja zj dróg w powiecie Będzińsk'm. za- 
dem dróg © szczegółowo zarówno ze ata 
Y tej óg, jak i pracami oraz zamierzeniami 
zł = dziedzinie. P. dyr. Neetorowicz zna» 
cię į Soppi zadawalający stan dróg w powie- 
ip aal że Sejmik będziński wydaje 
atep o Kwoty na rozbudowę i utrzymane 
fi komunikacyjnych. 


O zaliczkę na zakupy zimowe. 

kiej 45-41 w lokaiu Z. Z. P, przy ul. Marjac 
aa Soszowcu odbyło się zebranie me- 
tjednnonanic SPOWANYCH przy zawodowem 

Fm polsk em. Obecnych było oko 
aa Przedm otem obrad byla spra- 
ema 113 SĘ dO właścicieli zakładów 
uyoh e 0 ndzielenie zaliezok zwrot- 
ku zę i area zemniąków ; t. p. w zwigz- 
jaci sę zmą. Sprawa ta ma być 


Omawia * 
NA agónem wa maodiącą uiedziele 18 b. m. 


ka 


„KURJER ZACHODNI*, — wtorek. dnia 13 września 1971 roku. 


lamach samobójrzy zrozpaczonej, matki 


POD KOŁAMI POCIĄGU SZUKAŁA 


Przy ul. 1 Maja 18 w Dąbrowie mieszka 
niejaka Lułwikow:ka Zofja z 2 małożetnimi 
dzieóm.. Mąż Ludw kowekiej wyjechał przed 
2 laty do Belgji i nie daje o sobie znaku ży- 
cia. co świadczy, że prawdogodobre zapom- 
nial o rodzinie, a może nawet ożerił się pow- 
tórnie, gdyby bow em uma, wdowa otrzy- 
małaby o tem zawiadomienie w drodze unzę- 
dowej. Porzncona kobieta borykała się wy 
trwale z losem i zaglądającą coraz częściej 
do meszkaria nędzą, wreezce ily się wy- 
czempały i nieszczęśliwa, nie widząc już ża- 
tunku, postanowiła przerwać pasmo ciężkie- 
kego żywota. W tym celu, pożegnawszy się 
serdecznie z dziećmi, udala się w kierunku 
dawnej kopalni Jam, gdzie po długiem waha 
niu rzuciła sę pod przejeżdżający pociąg. W 
tym czasie torom przechodził dróżn:k kole- 
jowy, którego zainteresowało zachowanie 


Sąd dorażny 


kół. Podczas dochodzenia biedna kobieta 


UKOJENIA W NĘDZY 1 ROZPACZY. 


j się kobiety, to też zaczął ją obserwować i 
| kedy nieszczęśliwa matka zdacydowała się 
na rozpacziwy czyn i nzneżła eig pod pociąg, 
przytomry dróżnik chwicił Ludwikowską i 
nema! w ostatniej chwii wyciągmął z pod 


opowiedziała histocję swego życia zaznacza- 
jąc, iż dłużej już męczyć się nie będze i cho 
ciaż tym razem przeszkodzono jej w odebra- 
4u sobie życia, zrobi to późmiej, gdyż nie 
może już patrzeć na męczarnię swych dze- 
œ. Narazie nieszczęśliwą zaopielkowai się 
sąsiedzi, należy się jednak spodzewać, iż 
Magistrat dabrowski przyjdzie biednej kobie 
o'e z pomocą i zaap ekuje się zarówno zroz- 
paczona matką, jak również i jej dzieómi, a- 
i biedrę maleńtwa od pozbawienia opiek: 
macierzyńskiej. 


w Sosnowcu. 


SPRAWA PRZEKAZANA DO POSTĘPOWANIA ZWYCZAJNEGO. 


Wczoraj na ławie oskarżonych przed Są 
dem okręgowym w Sosnowcu jako sądem 
dorażnym, w składzie: przewodniczący Klo 
dnicki. sędz'owie Wiszniewski i Saiak. za- 
siadł 20-letni Michał Pietrusiak z Sosnowca, 
oskarżony o popełnienie morderstwa w ce- 

lach rabunkowych. 


Oekarżał prokurator Sokołowski, bron ł mec. 
Łaszczyj % eavreianzował p. Chrząsiow- 
eki. 

Sprawa przedstawia się następu 4Cco: 

Osk. Pietrusiak spodziewając się. że w ekle 
pie swych sąsadów Matusików "najdzie wię 
kszą ilość gotówki, zakradł się dońrw nocy 
z 13 na 14 ub. m. 
Zdjąweazy buty dla niewywotywania stuki, 
szperał po szufladach i półkach, gdy wtem 
ujrzał wdaścicielkę sklepu, Agnieszkę Matu- 
s'k, która zbudzona lekkim szmerem. po- 
stanowiła sprawdzić. co jest powodem tych 
odgłosów. Pietrusiak przeraził się. — Już 
przepadłem — powiedział eotie. (Matusiko 
wa znana była w calej dzielnicy z niezmier- 
nie dobrego wzroku który pozwolił jej do- 
kładnie wszystko widzieć w nocy) 
Właścicielka poznała odrazu oskarżonego 
i chwyciła go za ramię. by niedopuścić do 
jego ucieczki wówozas Pietrusiak w parokay 
zmie przerażenia zaczął jej naoślep zadawać 
ciosy trzymaaym w ręce bagnetem, który 
przyniósł z sobą z domu, celem wyważania 
zamków. Wreszcie śmiertelnie ugodzona ko- 
bieta padła martwa na ziemię. Podsądny por 
wał wówczas worek z lupem i chciał ucie- 
kać, 

natknął się atoh na męża zamordowanej, 
który usłyszawszy szamotaniaę, biegł żonie 
z pomocą. Pietrusiak pehnąi starca bagne- 
tem w szozękę, odbiera,ąc mu przytomność. 
Ledwie uporał cię z Matunik'em, nadbiegła 
córka, zbudzona ze enu hałasem. Oskarżony 
w Ostatecznemi zdeterminowaniu pochwycił 
ją za gardlo. porzem c%nqwszy na łóżko i 
/ owinawszy jej głowę pierzyną, zbiegł 
pozostawiając lup, oràz swoje buty i czapkę. 
Schwytany został w dniu 17 ub. m. Okazało 
się że był kilkakrotnie karany za kradzieże 
ostatnio rok em więzienia 


Pietrustaka. W owym czacie mało miałem 
| 


Do rozprawy powołano 8 świadków. Po 
zaprzysiężeniu zeznali oni, między innemi 
co naetępuje: 

Św. przodownik W ewióra. Przybywczy 
na miejece zbrodni, odrazu zwróciem unage 
na pozostawione przez złoczyńcę części gar 
deroby. Wziąłem w rękę buty i spostrzeglem 
rzecz szczególną. Łata jedna przytwiendzo- 
na była do tzewika w sposób zupełnie idon- 
tyczny z łatą, jaka znajdował Sę na moim 
bele. Było to dowodem, że reperacji tych 
dokonywał jeden i ten sam szewc, a więc 
Goławski, zamieszkały także przy ulicy Dę 
bowaj. Udal śmy się przeto do niego i po nit 
ce do kłębka dowiedzieliśmy cie całej prawdy 

Św. Stanisław Goławski. Okazane mi przez 
poicje buty, rzeczywiście rozpoznałem jako 
reperowame przez s'ebie. Przypomniałem 60 
bie, że przychodziła po nie jakaś starsza ko 
bieta, może Danielakowa, przybrana matka 


roboty i osoby kljentów mogłem zapamię- 
tać. 

Św. Zołja Danielakowa, opiekunka oskar- 
żonego. W nocy z 13 na 14 b. m. przyszedł 
do mieszkania mój wychowanek. przebrał 
się w odświętne ubranie. wziął odemnie 15 
złotych © wyszedł. Gdym go pytała co się 
stalo i dlaczego wychodzi, odpań: -.dowie 
się matka jutro“. 

Św. Michał Danielak, opiekun podsądnego. 
Krytycznej nocy zauważyłem. że nasz wycho 
waniee przyszedł do domu bożo i bez mary- 
natki. Światła nie pozwokił zapalić. Spostrze 
głern, że odzież na nim była podarta i zbru- 
dzona. 

Po przesłuchaniu wszystkich świadków. za 
brał głos prokurator. który 
domagał się dla oskarżonego kary śmierci. 
Po nim przemawiał obrońca. udowadniając, 
że sprawa winna być przekazana na drogę 
postępowania zwyczajnego. Pietrusiak bo- 
wem nie dopuścił się morderstwa z checi zy 
ekn, bagnet zaś zabrał tylko do podważania 
zamków. 

Po naradzie, Sąd przychylił sle do prośby 
obrońcy i sprawę przekazał na drogę postę- 
powania zwykłego. 

Pietrusiak przyjął decyzię Sądu z radością. 


z 

Reszta sprawców napadu na urzędnika 

starostwa. 

Onegdaj poleja ujęła pozostatycn spraw- 
ców łobuzerskiego rapadu na urzędnika sta- 
rosiwa p. Sławińskiego, dokonanego w u- 
beglą niedzielą w nocy. Sa nimt mianow- 
ciej bracia Mieczysław i Stefan Jablonecy. 
Felke Godowski i Stefan Jartos, wszyscy 
zam.eszkali na Pogoni. Zatrzymani przez 
policję sprawcy napadu powrócili niedawno 
z aresztu, gdzie ods adywali karę za różne 
przestępstwa. Obeenie zostali  przekazam 
do dyępozicji sędziego śiedczego. 

Napad na policjanta. 

Na posterunkowego Migiusa Staniefawa z 
komsarjatu będzińskiego kedy ten wycho- 
dzi} z mieszkasia znajomych przy ui. La- 
będzkiej w Dąbrowie, napadło kilku osobni- 
ków. którzy k jami i kamieniami pcehili si 
nie posterunkowego. Miglus w obronie ży- 
cia zrobił użytek z broni, dzięki czemu na- 
pasiśwy uciekl. Wysłany patro ujął 1 wuch 
sprawców. w osobach Borowieckiego Henry- 
ka i Aviola Mieczysława. których przekaza- 
no wladzem eadowrm 


Krwawe porachunki. 

Ułca Okrzei w Sostowcu była wczoraj 
wieczorem miedzy godz. 9 — 10 widownią 
, krwawych porzehuków pomiędzy niejak m 
i Bińkowskm Władysławem (Batorego 9) a 

Chuktyeiem Edmundem (Matejki 1). Mianowi 

cie podezis kłótni jaka wynkła między wy- 

żej wymienionymi, Binkowski uderzył trzy- 

krotnie Chuktysia nożem w plecy. Rannego 

odwieziono do szpitala Kasy chorych, gdzie 

dyżurujący lekarz orzekł ciężk e uszkodze- 

nie cała. Binkowskim zaś zajęła się policja. 
Ujęcie złodzieja i pasera. 

Przed kiku driamć donos liśmy o kradzie- 
ży krowy na szkodę Anny Waiotkowej za- 
mieszkałej w ŚStrzemieszycach. Policja pro- 
wadząc śledztwo wykryła obecnia zlodzie- 
ja, którym okazał się Przędzawk: Edward, 
zameszkały na koloni Ostrowy obok Kazi- 
m erzą. Jednocześnie z zatrzymaniem Zio- 
dzieja policia ujęła pasera, Jana Biskupskie- 
go ze wsi Wyeocin pow. Miechów, który kupił 

i skradzioną krowę. 
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Z Komitetu ratunkowego 
W SOSNOWCU. 

Nadesłano nam następujące eprawozdanie 
Komihnetu ratunkowego w Sosnowcu za czas 
od 1 lutego do 1 lipca 1927 r. 

Wpływy: w lutym 1820 zł. 19 gr; w mar- 
cu 1597 zł. 70 gr.; w kwietniu 1052 zł. 25 gr.; 
zebrane przez L. Domańską od pp. urzędni- 
ków Twa Sosnowieckiego 73 zł. 40 gr; w 
maju 1204 zł. 23 gr.: w czerwcu 1116 zł. 70 
gr. Razem 6864 zł. 47 gr. 

Wydatki: Utrzymane punktów odżyw- 
czych wraz z personelem, lokalem i opałem: 
w lutym 1943 zł. 84 gr.; w marcu 2005 zł, 
50 gr.; w kwietniu 1020 zł. 15 gr.; w maju 
1027 zł. 13 gr.; w czerwcu 930 zł. 18 gr. Ra 
zem 0335 zł. 80 gr. Zaległe komorne za gru- 
dzień i styczeń, za lokal na Fiorjańskiej 120 
zl; zapomogi doraźne 55 zł; inkazowanie 
składek ; roznoszenie list za 5 miesięcy 258 
zł. 47 gr.; mleko dla dzieci grużlicznych 98 
zł. 25 gr.; dopłacono za pończochy dla dzie- 
ci 62 zł.; materjały piśmienne 17 zł. 40 gr.; 
do,święconogo 25 zł. Razem: 7571 ał. 92 gr. 
Nadwyżka wydatków 707 zł. 45 gr. 

Wydano bezpłatnych obiadów w okrosia 
sprawozdawczym: 21849, 


Kradzież roweru. 

P. Andrzej Kaciński, zamieszkały w So- 
snowcu (Warszawska 10) wybrał się onegdaj 
na przejażdókę rowerową. Interesy zapro. 
wadziły go na ul. Małachowsk ego pod nr. 
9. Udając się do mieszkania znajomego po- 
zostawił ewego „umaka“ w bramie domu. 
Po załatwieniu interesu, został bardzo nie- 
m le zaskoczony bowiem rower już nie zna- 
laz}, gdyż w międzyczasiu skorzystał z jeza 
lekkomyśności nieznany amator jazdy to- 
werowej i dosiadłszy „stalowego rumaka'* 
ulotrił sę z nim bez śladu. Poszkodowany 
o kradzieży zawiadomił policje 


satyrze, p. t. „Liga zwierząt”, zamiesz- 
czonej w numerze niedzielnym, wkradł się 
pewna niedokładność graficzna, a manosi- 
cie: w szpałcie drugiej, wiersz piąty „Być 
wzorem cnoty, etyki, nauki“, — winen być 
umieszczony po wierszu dziesiątym, — i w 
poprawce otrzyma brzmienie: „Być wzorem 
cnoty. etyki, nauki, Mości panowie, hjeny i 
borsnki!... 
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L. O. P. P. 


„1928. 


Winien ogłosić się każdy, 


Nietylko kto prag» 
nie silnej floty pu- 
wietrznej, lecz rówa 
nież kto dba o swój 
własny interes i chce 
zapewnić sobie take 
że dochody z własnea 


go przedsiębiorstwa. 


Ogłoszenia i adresy reklamo: 
we przyjmują, oraz wyczere 
pujących informacji udzielają 
ADMINISTRACJA 
„KURJERA ZACHODNIEGO” 
Sosnowiec, Dęblińska 1, tel. 73, 


jak również upoważn. agenci. 
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* pidksiejzych zawodów w tym sezonie. Wai 


O nazwę Olkusza. 

(Krzymujemy następujące uwagi: 

W zajmującym i ciekawym skądinąd arty- 
kule, dotyczącym historycznej przeszlości Ol 
kusza, podanym w niedzielnym numerze 
„Kurjeru Zachodniego przez p. Lucjana 
Krawca, wyrażono mniemanie o rodzimie 
polskiem pochodzeniu nazwy „Olkusz* i u- 
riłowano ją wyprowadzć od źródłosłonu 
rzeczownika „ilość“. 

Podobne twierdzenie nie wydaje mi się 


jonak prawdopodobnem. tak ze względów 
 fonotycznych jako też nojąciowych., dla tej 


więc przyczyny chcę wyrazć swoje osobi- 
ste zapatrywanie ma pochoflzenie nazwy Ol 
kuez. 

Niowanpliwie. zdaniem mojem. nazwa ta 
jest pocho:lzenia łacińskiego, uroh'oną fone- 
tycznie nit sposób poleki, Wiadomo. że w 
wiekach średnich. kiedy to występuje na wi- 
downg dziejowa Olkiez, w Polsce, podobnie 
jak w innych krajach zachodniej Europy. 
popolicie używanym językiem literackim 
warstw oświeconych był język łaciński. Sa- 
ma nazwa .Olkusz” n'ewątpliwie powstała 
oł fonetycznego spolszczenia  laciiskiego 
brzmienia „himlens“. co w tomaczeniu na 
polski znaczy: rozlupany, rozwarty, rozko- 
pany. aiejący. W połaczeniu z pojęc em na- 
zwy łacińskie „viens weś, miasteczko, 
—obraz pojęciowy vieus hiuleus* — rozko- 
pane m'arteczko, staje się całkiem zrozumia 
lym wobec przeszłości Olkusza. Z brzmienia 
„hiulens* urobila sie przoz warstwy mniej 
oświecone nazwa „lles*, n stął w końcn 
na sposób feuctycznie zgodny z wymogami 
ucha połsk'ego „Olkusz ”, 

Dr. Fr. Czernak. 
5 SUA WO PA 


Kronika Zawiercia, 


P. K. P. i higjena. 

Na stacji towarowej w Zawierciu pracuje 
dziennie około stnkilkndz esięciu ludzi przy 
rozładunku i naładunku towarów. Na całej 
stacji towarowej niema ani jednego miejsca 
ustępowego. Robotnicy. ludzie prości i nie- 
=komplikowawi radzą sobie zwyczajnie — par 
kanem. 

Stanowi to niebyle jaką dekorację pacu. 
podmosi poziom moralności publicznej wre=z 
cie w dobie tyfnsów į dyzenterji est doska- 
nałym przyczynkiem do gwaktownęgo spaid- 
ku zdrowotności. 

Zauważyć musiniy. że miejska komsja rā- 
nitarna intenpelowala kilkakrotnie n tej spra 
wie władze kolejowe. 
me aree | m OMEN etz 


Że sportu. 


W. K. S. 23 P. A.P. — R. K. O. S. „ZA- 
GLĘBIE*. Po skończonych wakacjach 1 
dmżyrua „Zagłębie: wystąpiła w pierwotnym 
wom składzie, to też gra z wojskowym: 10- 


czyła się pod znaczną przewagą gospodarzy. , 


aspół wojskowych mmo porażk: do koú- 
ca meczu grał b. ambitnie. 

Ż. K. S. S. „KRAFT“ — <ZAGŁĘBIE il 
1:13. „Kraft zasłony graczami „Sportu” 
doznał z rezerwą Zagłębia” sromotnej po- 
i: 

„ŚLĄSK* Świętochłowice — T, S. 
Eon Sosnowiec 3:3. N edziclne 
mody między m'strzem I Ligi podokręgm 
Króloweko-Huckiego K. 8. „Śląsk” ze Św.- 
toshłowie i T. S. „Victora“ należały do uaj- 


ka była prowadzona do końca w żywem tem 
pe i przez cały czas trzymała w nip.ęcju 
wilków. Najlepszą częścią drużyny „Vieto- 
rji były skrzysła, środkowy pomocnik i 
nłodzintki bramkarz. który ehrubnie odzna- 
szył się na meczu i rokuje dużą przyszłość. 
„Victoria“ prowadzła z rezlutatem B:1 i do- 
piero prawie pod sam koniec ślązakom uda- 
o rie wyrównać. Jeżeli się weżmie pod uwa- 
go iż trzech pierwszorzędnych graczy mu- 
ciała „Victora dać do drużyny reprezenten- 
cyjnej w Będzinie. to wynik, jaki „Victoria“ 
miagnęła. jest suder zmszczytny, zwłaszcza, 
tż jak było przewidziane, Śląska drużyna mi- 
strzomeika przybyła w swym najlepszym skła 
dzie. Nadmienić należy, iż nasz tegoroczny 
mistrz K. N. „Sost.owiec* został przez K. S 
„Śląsk pokonany w stosunku 3:4. 
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Odpowiedzi Redakcli. 


A. J. w Czeladzi. Nadesłany nam feljeto- 
ik nie odznacza się pogodnym a niewymu- 
srmonym dowcipem, jaki był cechą poprze- 
iniego. Dowcipu nie można naciągać, bo 
rwie się. Jeśli w dodatku dowcip wkracza bez 
teremonjalnie w sprawy jprywatue i może 
być rozumiany jako porachunek polityczny 
czy osobisty, wówczas przestaje być dowci- 
bem, a staje się brzydką napaścią. Z tych 
powodów nie zamieścimy. Prosimy © inne. 


„KIRIER ZACHODNI". — wtorek. dnia 1a września 1027 roku. 


Echa włamania 


w Myszkowie. 


RESZTA BANDY PRZED SĄDEM. 


W tych dniach sekcja kama przy Są4dz'e 
okręgowym w Sosnowcu w składzie: prze- 
wodniczący Wojewódzki, sędziowie Sadkow 
ski i Salak. rozpatrywała sprawę dwuch wta 
miywaczy: 43-letniego Antoniego Treb'sza z 
Myszkowa i S4-letnicgo Wincentego Świąt 
kowskiego z Warezawy. 

W fhpcu ub. r. osk, Trebisz widział się ze 
znanym kasiarzem warszawskim Henrykiem 
Miltonem. któremu zaproponował włamanie 
do kasy towarzystwa „Steinhagen, Wehr i 
Ska“ w Myszkowe. Milton zgodził się. po- 
nieważ mial jednak „nadaną robotę” w. fir- 
mie „Zgoda” w Krółewskiej Hucie, pojechał 
tam przeto wraz ze swym kolegą po fachu, 
Aleksandrem Dziewanowskim z Warszawy. 
Dokonali wspólnie włamana, „poczym ode- 
brawszy od Trebisza wieść, że w dniu 21 paź 
dziernika Tirma „Steinhagen“ posiadać bę- 
dze większą ilość gotówki, pzemaczoną na 
wyplatę dla robotników, wyjechali do War- 


szawy, gdzie ząprosiii na „robołęvowk. Win * 


centego Świątkowskiego. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Targi hodowlane we Lwowie, 
ODWIEDZINY P. MINISTRA ROLNICTWA, 


W niedzielę. dnia 11 bm.. o gódz. 10 rano 
przybył na Targ: wschodnie p. minister rol- 
nietwa Niezabytowski, celem  zwiedzeni 
Targów hodowlanych. Targi te w bieżącym 
roku po raz pierwszy. a równocześnie ij na 
większą skalę urządzone. stanowią jeden z 
najciekawszych i najefektowniejszych może 
2 działów Targów wsehodnich. 

Imieniem Tow. gospodarczego Wschodniej 
Malopolski. jako instytucji organizniącej Tar 
gi hodowlane powitał p. minisrm prezes To- 
«arzystwa. ks Czartoryski. który m. in. 0- 
świadczył: 

— Targ: hodowane mie sa wystawą. Pro- 
szę 0 spoglądanie na nie z tego właśnie sta- 
nowiska. że z istęty swej są one przedsię- 
wzięciem handlowem. którego celem jest 
wzmożenie targowej | handlowej akcji rol- 
nictwa. Chodzi przytem głównie o to. ahy 
w interesie tak wystawców. jak i konsu- 
mentów mogly one. z jpominiec ein qrosred- 
nictwa. zapoznawać z tem. <o kraj nasz w 
dziedzinie hodowli wytnarza i co ma na 
sprzedaż. Bezpośrednie zetknięcie się hodow- 
ców ze sgpożywcami przyczynić się musi do 
bliskiego zaznajomienia s'ę obu stron z wza- 
jemnemi potrzebam: i wymogami i wpłynąć 
na racjonalny rozwó* produkcj. 

Z kolei przemówił w imienin mdy nalzor- 
czej Targów wschodnich p. prezes Żardecpi. 
witając p. ministra. przedstawiecłi władz | 
tych wszystkich, którzy do uświetnienia Tar- 
gów hodowianych się przyczynili, P. Żardec- 
ki podniósł: 

— Skoro w bilansie handlowym na rok 
1926 rolnictwo wykazało w eksporcie 272 
miljony złotych, to jest rzeczą łatwo zro- 
zumiałą, że Targi wschodnie. jako odzwier- 
cadlenie całoksztaltu zjawisk naszego ży- 
cia gospodarczego musiały sobie postawić 
za jeden z eclów również popieranie rol- 


Kronika gospodarcza. 


WYSTAWA ROLNICZA W ŁASKU. W 
sobotę 17 września mh. o godz. 10 rano na 
macu miejskim przy ul. Gorczyńskiej w Ła- 
sku nastąpi otwarcie trzydniowej wystawy 
rolniczej przy udziale przedstawicieli Rządu 
i samorządu. Podczas wystawy odbędzie się 
czerg konkursów. Dla wyróżniających się 
eksponatów kom'tot wyznaczył około 100 na 
gród honorowych i pieniężnych. Otwarcia 
wystawy dokona minister rolnictwa p. Nie- 
zabyto wiki. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES NAU- 
CZANIA GOSPODARSTWA DOMOWEGO. 
Nad mwodowem wyksztalceniem kobiet w 
dziedzinie gospodarstwa domowego zastana- 
wiato się już parokrotnie na terenie między- 
narodowym. Pierwszy talk: kongres odbyl 
się w r. 1908 w Frytbnrgu, drug. w 1912 w 
Gandawie, trzeci w 1922 w Paryżu po raz 
pierwszym kongresie uznano nauczanie go- 
pierwszym kongresie uznano naucza:ia go- 
spodarstwa domowego, jako dział hezwzglę- 
dnie potrzebny w wykształceniu ogólnem ko 
bet. na drugim zalecono obowiązkową naukę 
w tym  wagiędzie, na trzecim stwier- 
dzono potrzebę nauczania gospodarstwa 
kobiecego wiejskiego. Czwarty kongres od- 


W dniu 20 października -potkała się cala 
czmńrka na stacji w Myszkowie, przyczem 
Świątkowski pozostał z Dziewanowskim na 
dworcu, Milton zaś z Prebiszem udali się w 
stronę fabryki, celem ostatecznego zbadania 
terenu. 

W nocy Milton wszedł w obręh fabryki 
przez furikę, przy pomocy łomu wyważył 
lutcik u jednego z okiem biura od strony o- 
grodu, poczem otwart okno do pokoju, gdzie 
mieściła się kasa ogniotrwała. Pa trzygodzin 
nej „pracy“ przy pomocy Świdra i łomu, 
pruli kasę i skradłszy 78887 złotych, zbiegli. 

Po przesłuchaniu świadków i wysłuchamiu 
przemówienia oskarżyciela publicznego pro 
kuratora Koeniga. Sąd ogłosił wyrok, skazu 
jący Trebisza na 3 lata więzienia zamienia- 
jącego dom poprawy, Świątkowskiego zaś 
na 2 lata, obu z pozbawieniem praw. Miltona 
i Dziewanowskiego osqilził już w swoim cza 
sie Sąd okręgony w Królewskiej Hucie, 

1. 


nietwa oraz hodowli zwierząt. Targi hodlo- 
wlane spełniły przedewszystkiem cel dy- 
ślaktyczny. pokazując masom rozwój bo- 
dowli i jej wartość gospodarczą, z drugie: 
zaś strony stwarzając dogodne miejsce na 
ognisko wymany produktów. 

W odpowiedzi ua powitanie p. m'nister 
Niezabytowski oświadczył: 

— Dzś już to wszyscy dobrze zrozumie- 
ją. że dobrobyt i rozkwit państwa kroczyć 
bedzie za rozwojem polskiego rolnictwa, 
a droga ku temu jest wskazane. Po licz- 
nych pochwałach i rezołmejach kongresów 
międzynarodowych, dziś już nikt n'e wąt- 
pi że o rozwoju i potęgi rolnictwa prze- 
dewszystkiem zależy ogólny dobrobyt spo- 
łoczeństwa. Targi hodowlane odpowiedzą 
swemu celowi, jeżeli zbliżą koneumenta do 
producenta i położy kres te: anomalji, że 
wskntek pośrednictwa, hodowca nie zyskn- 
je, a konsnment mprzepłaca. Dobrobyt be- 
dzie wtedy. jeżeli ceny będą pokrywaly 
koszta produkcji z uwzglednieniem godzi- 
wego zarobku. Do reznlowana cen w tym 
kieranku Targi hodowlane się 
przyczynić. 

P. minister Niczabytowski złożył w koń- 
cu organizatorom Targów hodowlanych ży- 
<zon'a jaknajlejszego powodzenia. 

Następnie odbył się przed p. ministrem 
pokaz koni. wystawionych na tarm remon- 
towym. Pokaz wypadł okazałe, tak nod 
względem liczby wystawionych Koni, któ- 
re ozdobnie wydany katalog podaje w ilo- 
ści 201 stzuk, jak też pod względem jako- 
ści 201 sztuk, jak też pod względem jako- 
minister zwiedził Targi hodowlane drobin: 


powinny 


į gołębi. król'ków rasowych.  przysłuchując 
się z uwagą wyjaśnieniom. udzielanym 
przez wystawców. 4 


będzie się w listopadzie rb. w Rzymie-—pro- 
gram jego obejmuje nauczanie gospodarstwa 
domowego z ogólnego i zawodowego punktu 
widzenia. Jednoczeć: ie z kongrczem o:lbę- 
dzie się międzynarodowa wystawa posltęcz- 
ników i przedmiotów, służących do nauk: 
gospodarstwa domowego w różnych krajach 
do rozwoju organizacji gospodamtwa, jak 
również do ozdohy mieszkań. 
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 12 września 1927 r. 
Bank Handlowy 128.00, Bank Polski 137 
—13%6.50. Bank Spólek Zarobkowuch 85.00. 
El. Dąbrowa 74.00—73.00, Siła į Św!atło 111 
—114.00. Czersk 1.00, Michałów 0.61. Cu. 
kier 4.80, Węgiel 92.50, Ostrowiecki 97— 
96—397.25, Parowozy 550.50—656.60, Pocisk 
2.00. Rudzki 57.00, Starachowice 63.25— 
62.50—62.75, Zieleniewski 19.00, Żyrardów 
17.25—17.45. 
WALUTY I DEWIZY. 
Dolar 8.91. Nowy Jork 8.93, Londyn 43.49, 
Paryż 35.07 i pół, Wiedeń 126.06. Praca 
26.51, Włochy 48.69, Szwajcarja 172,52, Ho- 
łandja 358.50. 
Tendencja dla akcyj ełabsza. dła walut 
utrzymana. 
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Walka min. Składkowskiego 
z niechlujstwe m. 


GENERALNA INSPEKCJA SANITARNA. 


Wyiłok p. ministra Składkowskiego w ke | 
munku oczyszczenia i uzdrowotnienia Pól- 
ski napotyka na take trudności, że mus! «ių 
on chwytać coraz to nowych pomysłów dla 
dopiącia swego celu. Niedawno wydał w tej 
sprawie okółnik do wszystkich wojewodów. 
zawierający minimalny program w tej dzie- 
qzinie, obecnie czynione są przygotowania 
do dalszej, konsekwentnej akcji. 

Dowiadujemy się bowiem, że w dn. 2 paż- 
dziennika r. b. WYTUSZA na tereny wszywt- 
kich województw, nie wyłączając Warsza- 
wy, 17 wyżzych urzędników Minstertewa 
spraw wewnętrznych dla przeprowadzenia 
gmmtownej inspekcji sanitarnej, Inspekcja 
potrwa tydzień. W caen tego czasu każdy 
z urzędników będzie miał za zadanie przepra 
wadzoen e betracji w odnośnem mieście wo- i 


Nr. 


jewódzikiem, w dwuch miastach powa- 
towych, trzech miasteczkaeh i czterech 
wsiach, 


Irząprowadzający iuepokcję urzędnik ma 
dążyć do wyrobienia sob e należytej opinii 
o ogólnym stanie sanitarnym  zwiedzanej 
miejscowość. wnikająe w najdrobniejsze 
szczegóły gospodarki samorządowej. Nie 
ujdą więc baczniej uwagi pp. inspektorów 
źle utrzymane place į wice, brudne domy. 
podwórza i klatki schodowe. niechlujne u- 
bikieje, wagłiwe śm/etniki i t. p. 

Sporządzonę przez inspektorów sprawoz- 
danie posłuży p. ministrowi do dulszej akcji 
i nowych zarządzeń. W każdym bądź razie 
równo w mesśiąc później, dnia 2 listopada 
nastąp: nowa inspekcja, która w amalogiczny 
sposób będzie przeprowadzona, 

EEEE mom m. A RENE DOZ 
ŻYCIE PRZED SĄDEM, . i 


O zmroku. 


Cicho idleszez pada... 

Z męglistej szaroty bezśnieżnego. zimowego 
dnia wynurzają się obmokłe mury domostw. 
Przez npotniałe okna widać czasem jasną glo 
wę podlotka lub dziecię. ciekawie wpatrzone 
w kałnże, przez które brną przechodnie. 

Po mokrych. obloconych ulicach euna le- 
niwie żółte i zielone autobusy, a z za ich 
szyb, po których nieprzerwarem mnasmem 
paciorków spływa deszcz. migocą azare syl- 
wetk: nielicznych pasażerów. 

Wiatr hareuje między demam i pogwizdu 
je emetnie między drutami telefonów. to znów 
dudni po ryanach, jakby aicpoń jakowyś pa 
tyk'em po nich uderzał. 

Jeszeze chwila. a enopy swiata eiektry- 
cznego zalały miasto, Deszcz rzęstiecjio. za: 
cząl padać, to też fudzie powtulali głowy © 
kołnierze palt i idą prędko, me zatrzymują” 
się nawet przed jasno oświet'onem: wysra- 
wami, necącem: wzrok tysiącem przedmiotów 
i barw. Latamie uliczne mrugają dobrodu- 
sznie poprzez wąskie nitki destczu i przygar 
saja czasem, żarząc się fiołkowo, gdy wiatr 
- 4iglarz niepoprawuy silniej zadmie, 

01 muru sypękanego, okalajscego jakis 0- 
gród, oderwała się niewielka. zgarbiona po- 
stać į wymijając skulonych na kozłach poja» 
dów dorożkarzy į samochody rozwrzeszczane 
ochrypłą fanfarą trąbek, idzie cichym. kocim 
krokiem. z 

Deszez pada coraz większy. Przechodnić” 
ukrywają się po bramach i 6ieniach. Szart 
portać rohi to samo. 

W bramie nieco światła od uchyjpyą ych, 
drzwi do izdelki stróża, w której kopoi sie 
mała lampka- naftowa. Postać. okazująca rit 
teraz krępym, dobrze zbudowanym mężczy* 
zną. zagląda ciekawie przez ezparę. N'ema 
nikogo. Jeden baczny rzut oka dokoła i oto 
mężczyzna wsuwa sią ostrożnie do środka ! 
zdejmując wiszący ma pwożdziu kożuch, U 
cieka w mroki miiey. 

Cicha deszcz pada.. 


1 


Dozorcy domowemu, opłakującemu strati, Í 
„przyodziewy”. doniósł jakiś chłopiec. że ku i 
żuch przywłaszczył sobie niejaki Michał e 
rzelski, wobec czego poszkodowany zwróć) 
się ze skarga do poftcji. 
Onzołekk: posiedzi dwa miesiące w wiezie 
nin. Lek. | 
RE SE | TI OZ RZ ZOK 7. 
POZNAŁ PO PŁASZCZU. - 
Dwaj panowie siedzą w kawiarni przy F4% 
siadujących z sobą stolikach. 
— Przepraszam. ale zdaję m: się. że epoi 
tkališmy się już tutaj przed kitku dniami i 
— Nie przypominam sobie. f 
— Ale ja sobie przypominam: poznaję 0% 
ua po płaszczu. 
— Niemożline. 
nie miałem. 


— Zate ja. go miałem. 


Wiedy Jeszcze pasze? 


z 
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Z całej Polski. 


JUBILEUSZ LWOWSKIEJ STRAŻY 
OCHOTNICZEJ. 


à Lwowska stmż ochotnicza „Sokół* obcho- 
zla w ub. niedzielę 60-iecie swero istnie- 
Na, W uroczystości brał udział ks. biskup 
Hi tdurskj, jako człondk honorowy straży. 

Rodz, 6 rano odbył się capstrzyk onkiestry 
ha ulicach miasta, zaś o godz. 9 w katedrze 
ka, biskup Bandureki odprawił uroczyste na- 
lożeństyo, poczem wygłosił okolicznościowe 

zanie. W nabożeństwie wziął udział min. 
> €ząbytowełki, przedstaw:ciele władz cywil- 
„Sch i wojskowych i delegaci rozmaitych or 
Panizącyj. Po nabożeństwie pod pomnikiem 
"okiewicza odbyla wię defilada przed min. 
Sezabytowek.m, strezyzną straży i przedsta 
Moielami władz. W defiladzie wzięła udział 
M4 ochotnicza i pokrewne organizacje. 
Następnie w aali ratusza odbyło się uroczyste 
tebranie, na którem przemawiał m. in. pre- 
M atraży Baczyński, inspektor armj: gen. 
id-Nengebauer, kom'sarz rządu m. Lwo 
. Strzelecki i wielu innych. O godz. 
odbyła się uroczysta akademja w tea- 
Wielkim. Uroczystość zakończyła eię. po 
Mirem straży pożarnej ra dziedzińcu lwow- 
kiej straży miejskiej. 


POD GROŻBĄ POŻOGI. 


A 0d szeregu dni mieszkańcy Lubartowa po 
pia pod wrażeniem niewiadomo przez ko- 
© rozpuszczanej plotki, jakoby Lubartów 
Mia być podpalony. Plotka ta obiega z ust 
m st n'e dając ani chwili spokoju epoko.- 
Ez mieszkańcom miasteczka, który z trwo 
" oczekują spełnienia groźby. Doszło już na 
3 do tego. że tu i ówdzie niektórzy oby- 
pile pełnią straż w nocy, czuwając nad 
Spieczeństwem uśpionego m asta. 


nn 
18.80 


POŻAR MŁYNA W TORUNIU, 


x, Piątek 9 bm. powstał groźny pożar w 
uniu w młynie parowym Rychtera. Ogień 

tal na drug em piętrze w czyszozalni zbo 
Prawdopodobnie od iskry, wytworzonej 
alcach kamiennych. Z przerażającą szyb 
[M lą ogień rozszerzył się na cały blok zabu 
sgh zagroził sąsiednie magazyny ze zbo 
rT Na ratunek posp'eszyła straż pożarna 

Ormie, a następnie straż pożarna z Pod- 

© i Lubicza. Najwydatniej:zą jednak pe 
biz okazało wojeko. które w sile 3 kompanij 
4 zkoły podoficerów artylerji bralo udz'ał 
ha ci ratunkowej. Dzięki energicznej ak- 
P Pożar zlokalizowano į uratowano większą 
m S zboża od zniszczenia. Straty wyrządzo 


E są bardz i 
9 o znaćzne, epłonęło okolo 60 wa 
Snów zboża. 


SCHWYTANIE NIEBEZPIECZNEGO 
BANDYTY. 
a więzieniu drohobyck em  odsiadywał 
fahu Wletniego wezieria skazany za szóreg 
> ów bandyta Kmyta. Ostainio udało 
kry zbiec z więzienia i przez czas pewien 
R przed policją. W tych dnach je- 
kryg Udalo się władzom bezpieczeństwa wy- 
tnag kryjówkę zbieglego  niebezpecznego 
wał Fiy. Chatę, w której Kmyta zamieszk- 
ny py Ozono ze wszystkich stron. Zbudzo- 
Zaczął ènu bandyta uciekł na strych. skąd 
fi *Ę ostrzeliwać. Po 5 godzinach oblę- 
dzien W Czasie którego poiicja dała kiikana- 
on strzałów, bandyta poddał się. Stan'e 
sądem doraźnym. 


SMe 
Polacy poza Polska. 


POLACY W BUFALLO. 
Mieg 3 są Buffallo wraz z okręgiem za- 
zwarte j koło 400.000 Polaków, tworząc 
Ł Polskie owedla. Ten stan liczebny 
rain, eig stale wskutek przyrostu natu- 


a, 


L/ 


a, ©, Majzybygegu ce wezysikich grup 
wa da ak owych Ameryki. Ponadto przyby 
Btantów aj 1 Bułfallo rocznie do 500 em'- 
dej polskimi Polski, Poziom zamożność ludno 
biębiona tę, jeet średni; niema wiclkich przed 
br an! wielkich fortun, Polacy mają 
Dracni AC pracy, przeważnie jednak 
kare wielkich fabrykach. Jeżeli fabry 
tzęścjęj ze Produkcję, co obecnie corae 
ków, mu miseca, to pewna lość robotni 
niona i ERO Polaków — zosta e zwol- 
i, rA "y zaczyna myśleć o pracy na ro 
Pnają więc <ajmować się uprawą o- 

tajge aie d- utrzymują krowy į świnie, eta- 
‘en Aposób adobyć sobie egzy- 


a 
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„KURJER ZACHODNT”. — wtorek. dnia T3 września 1927 roku. 


Spirytyzm czy kugiarstwo? 


NIEPRAWDOPODOBNE SZTUCZKI KRÓLA MAGÓW. 


Czy słynny Harry Houdini „król“ magów 
nowoczesnych, zmarły roku zeszłego, był me 
djum psychieznem, czy też iego zdumiewa- 
jące „sztuki“, jak: wydostawanie się z opic- 
czętowanych, w powietrzu zaw eszonych lub 
na dnie głębokich rzek umieszczonych skrzyń 
—były jedynie 

aktami niezmiamie zręcznego kuglarstwa? 

Pytaniem tem zajmuje e'ę znany twórca 
Sherloka Holmesa, Sir Arthur Conan Doyle, 
w artykule p. n.: „Houdini; człowiek - ga~ 
gadka“, w sierpniowym zeszycie miesięcznika 
„The Strand Magazine". Sir Doyle opisuje 
kilka, wręcz nieprawdopodobnych „majster- 
sztyków“ Houd'niego i pyta: ozy mógłby 
ktokolwiek z całą pewnością twierdzić, że 
były to tylko genjalne sztuczki, polegające 
na ułudzie zmysłów? Sir Arthur przytacza 

kilka przykładów: 


Przebywając w Holandji, Houdin' polecił 
tamtejszym majstrom (koszykarskim opieść 
ciało swoje silną wikliną. Po upływie pewne 
go czasu zastano plecionikę nienaruszoną —— 
wewnątrz próżnię. W taki sam zagadkowy 
epœób mag przy innej sposobności wysiiz- 
gnął się z opieczętowanego papierowego wor 
ka. W Kałforoji, zakopany żywcem w głę- 
bolkości sześciu etóp, 


potrafił wydostać się z grobu, 


nie ponosząc żadnych widocznych cielesnych 
obrażeń... To znów, zamrożony w potężnym 
bloku todowym, zdołał wyłamać się z tego 
strasznego więzienia, przyczem należy za- 
znaczyć, że człowiek ten nie posiadał siły 
nawet przeciętnego atlety. Dalej: W Leech. 
bednarze zabili go w solidną dębową beczkę. 
W aamkn'ęciu tem Houdini nie przesiedział 
dłużej. jak pół godziny... W dniu 2 grudnia 
1906 r. w Detroit, skuty w ciężkie łańcuchy, 
niesamowity ten osobnik 


skoczył z mostu da rzeki 


| w głębiach lodowato-zimnej wody, która mo 
mentalnie sparalżżowałaby każdego innego 
śmiałka, zrzucił z siebie kajdany, wypływa- 
jąc nastęymie w najlepszej kondycji na po- 
wierzehnię. Mało tego! Dnia 26 sierpnia 1907 


a 


D OE FT PW a e i Mr Sr E 


r. z związanemi na plecach rękami i obcią- 
żony żelastwem wagi 75 funtów. wrzucony 
został do zatoki San Francisko. I z te: „cię 
żkej* próby 
Houdini wyszedł bez szwamku. 

Widywaliśmy niejednokrotnie — powiada 
Doyle — różne produkcje „wyzwalania się 
z pęt" ma scónie mus'challów — lecz presti- 
d:gatatorskie sztuczki te nie mają nic wspól 
nego z niebywałemi demonstracjami „ozło- 
wieka-zagadk**, Znależl: się wprawdzie od- 
ważni, którzy twierdzili, że potrafią mistrza 
naśladować. Jeden z nich był o fakcie tym 
do tego etormia przekonany, że 

kazał się zamknąć w skrzyni i wrzucić 

do rzeki. 

Nieborak po dzień dzisiejszy tam się znaj- 
duje... ć ; 

Sir Conan Doyłe, będący dziś zagorzałym 
adeptem epirytyzmu — jega zbiór zdjęć foto 
graf cznych różnych „.zjawisk astralnych* zy 
skał już światowy rozgłos — iet zdania, Że 
nadludzkie czyny Houdiniego dają się jedy 
nie wytłumaczyć posiadanemi przez niegu 
właóc wościami medjumistycznem'. Przy pe 
«nej sposobności Houdini (proszony prze» 
kapitana Bartlett'a o udzietenie wyjaśnień 

zmienił się nagle do a'epomana, 

połysk jego żywych oczu zagasnął i twarz 
jego przybrała wyraz ponury. „Sam nie 
wiem, co się ze mną podówczas dzieje — 
rzekł — odczuwam jeno jakiś lęk przed gro 
żącem niebezp'eczeństwem... Żonie musiałem 
dać przyrzeczenie. że po wype'nien'u bieży 
cych zobowiązań kontraktowych zaprzesta 
nę raz na zawsze tych ryzykownych poczy- 
nań“. Dnia następnego Houdini, przyjmu ą4c 
wyzwanie „grupy nedowiarków*. dał się u 
mieścić w sporządzonej ad hoc. niezmiernie 
„Ezczelnej”' trumnie, której 

wieko zabito 3-calowemi gwożśdziami 
i która nastąpnie osznurowana powrozami, 
ustawiona została w namiocie. Po upływie 
0% 0ckund. Houf'ni. ciężko dysząc, w koszwli 
porwanej na strzepy. wkazał się oczom zdu- 
mionych widzów... 


jinłeci uniwersytetów sowieckich 


CZĘSTO NIE UMIEJĄ CZYTAĆ POPRAWNIE. 


Jest rzeczą ogólnie znaną, że poziom u- 
mysłowy akademików sowieckich jest bardzo 
niski, Pisma rosyjskie często bardzo dono- 
szą o niebywalych wprost wypadkach „anal 
fabetyzmu'* wśród uozącej się młodzieży so- 
wieckiej. Główną przyczyną stanu takiego 
jest niedosiateczne przygotowanie młodzieży 
w szkołach średuich. Świadczą o tem naile- 
piej wyniki egzaminów wstępkiych, jakie ka 
żdy kandydat, pragnący poświęcić się stu- 
diom akademickim. zmuszony jest złożyć 
przed specjalną kom eją. Często się zdarza. 


że z ogólnej ilości egzaminujących się agza- ' 


min ten zdaje z wynikiem zadawakiającym 
zaledwie 25 proc. 

Czynniki miarodajne w .Roaji sowiockie; są 
uczywiście objawem tym zaniepokojone i za 
etanawiają się nad sposobami podnies'en a 


niejszych rzeczach. a częstokroć nie umieją 


* poprawnie czytać : pisać po rosyjsku. 


t 


poziomu umysłowego sowieckiej młodzieży ; 
szkolnej. W tych dniach pod przewodn e- } 


twem komisarza ludowego, Funaczarskięgo, 


„odbyło się w Moskwie posiedzenie rowiec- 


kich działaczy kulturalnych. pośwęcone pa 
lącej tej sprawie. 

Przedstawicioie poszczególnych wyższych 
zakładów naukowych wskazywali w swych 
mowach na ogólną „niekulturalność* absol- 
wentów szkół średnich.Okazyje się. że liczu 
kandydaci nie mają pojęcia o na elementar- 


Jeden z profesorów uniwersyteckich, ve- 
dący członkiem komisji egzaminacyjnej, o- 
świadczył na posiedzeniu delegatów szkół 
wyższych, że jeden z kandydatów na zada 
ne mu przy egzamnie pytanie: „Co to jest 
państwo?* — odpowiedział: „Ostatnie sia- 
djum komunizmu '. 

Stwierdzono, że miększa część kandyda- 
tów na zadawane jpytania odpowiada mecha 
nioznie. dając odnow'edzi często zupełnie nie 
logiczne. Rardzo złe qrzygotominie wykazu 
ją absolwenci szkół średnich w dziedzinie 
nauk historycznych. Okazuje sę. że wię- 
kszość młodzieży sowieckiej nie ma najmniej 
szego pojęcia o wydarzeniach historycznych 


"czasów najnowszych. Nie brak nawet tak'ch. 


którzy nie znają hietorji ostatnich lat dzie- 
sięciu, 

Z wygloszonych na posiedzeniu przedsta- 
wicieli sowicckich szkół wyższych referatów 
wynika w dalszym ciqgu, że szczególnie żie 
przygotowani są do Studjów akademickich 
t. zw. komsomolcy, tj. członkowie związku 
młodzieży komunietycznej, Tak naprzykład 
na jednym z un wersytetów do egzaminu 
przystąpiło 158 komsomołców, z których za- 
ledwie 18 egzamin zdało. 


Tysiące warjatów hez opieki. 


POTRZEBY SZPITALNICTWA DLA CHORYCH UMYSŁO0, 


Jedną ze epraw, wyn: ujących "azych- 
m astowej akcji ze strony samorządów i e- 
uergicznej pomocy ze strony skarbu pań- 
stwa jest opieka nad umysłowo chorymi. 
Zgroza przejmuje każdego, kto się zapozna 
ze statystyką w tej dziedzine, stawnjącą 
nas na pozicmie najmnej kulturalnych *po- 
łeczestw. 

Z dłuższej rozmowy z doktoram:: p. Przy- 
wieczerstim. naczelnikiem wydziału uzdro- 
wisk w gen. dyrekcji służby zdrow a oraz p. 
Łaniewskim, dyrektorem państwowego zakła 


* specjalnych 


du dia umysiowo chorych w Tworkach, oraz 
z wyników ankiety, przeprowadzonej przez 
gen. dyrekcję i opracowa:ej przez dra Bed- 
narza, dowiadujemy e.ę, że umysłowo upo- 
śledzonych jest w Polsce około 30.000. Z 
tych ze względu na bezpieczeństwo pubkcz- 
ne. pomijając już względy natury humanitar 
nej, cotajmniej 20.000 winno znaleźć się w 
zakładach, a stniejące obecnie 13 szpitali 
i 9 oddziałów przy innych szpi 
talach mogą pomieścić zaledwie 10.000 cho 
ruch. Wyprawdze, wbrew wezeikim zasa- 


Z 


1. 


dom higjery i wygody Kierownicy zalda- 
dów, zmuszeni zostałi na 10-ciu tysiącach 
łóżek zainstalować 11.200 chorych. mimo to 
nie zdolali pomieścić wwzysdikich į dzić blisko 
9.000 warjatów znajduje się na wolnej sto- 
pie, zagrażając życiu i mieniu zdrowych o- 
bywatel:. 

Zrany jœt wypadek, iż chory w ciągu 11 
dni wzn'ecił po różnych wsiach 12 pożarów, 
nie dostał się do szpitala. 

W Tworkach w ciągu miesiąca sierpnia 
b. r. nie przyjęto 60 warjatów, to sama 
dzieje się w innych szpitalach, odsyłan: są 
nawet ludzie z najbardziej dalekich z zapa» 
dłych kątów Polski. Dochodzi do tego, ża 
podządnych warjatów niema gdzie pomieś 
cić! 

I cóż wobec tego mają czynić n'eszczęśli- 
we rodziry warjatów? Nie mogąc sobie po- 
radzć w ceposób zwykły, uciekają się do 
podstępów. Zdarzyło się, że nie mogąc u- 
mieścić chorego w szpitalu, pewien jago- 
mość wynajął dozorcę pod pozorem prowa- 
dzenia chorego, a sam, wymalazlszy pierw- 
szy lepszy pretekst, ulotnił eię, zostawiając 
nieszczęśliwego w rekach przygodnie najęte- 
go opiekuna. Były równeż wypadki nad- 
syłania ohorych wprost do gen. dyrekcji służ 
by zdrowa. Szczytem zaś wszystkiego jest 
fakt trzymania szaleńców po wsiach, szcze 
gólnie na Kresach — na uwięzi w chlewachi 

Przykłady te wystarczają chyba do uza- 
sadn enia niezbitej potrzeby natychmiasto- 
wej budowy dla umysłowo chorych. Akej 
tej nie można wyłącznie oprzeć na samo 
rządaie, gdyż przekracza to jego siły, rząd 
ze swej strory musi też przyjść z pomocą. 

Według obl'czeń koszt jednego łóżka wy- 
noi 8.000 — dla uruchem:enia więc 10.000 
niezbędnych łóżek potrzebo zawrotnej sumy 
80 milj. zł. 

Najbardziej opłakane stosumki w tej dzie- 
dziwie panują na kresach : w b. Kongresów- 
ce. Znacznie lepsze w b. dzielny pruskiej. 
Sąsk posiada 1 łóżko na 580 mieszkańców, 
Pozzańskie : Pomorze na 700, Kongresów- 
ka na 10.000 mieezkańców, na Kresach zad 
wogóle niema specjalnych szpitali dla obłąr 
kanych. Dwa z nich bowiem, obehugujące 
przed wojną iamtejszą ludrość, zostały po- 
za granicami państwa polskiemo (w Mińsku 
i Winniey). trzeci zaś — w Nowej Wilejce 
zabralo wojsko na koszary. Tam więc bu- 
dowa dwuch szpital: — jednego w Wiłeńsz- 
czyżnie. drugiego na Woly: iu — jest natych 
miastową koniecznością. 


Rozkład jazdy pociągów 
asokowych 
ODCHODZĄ Z SOSNOWCA, 

Do Warszawy: U58 (pospieszny), 9.35 (po- 
spieszny) 11.48, 17.03 (przez Dęblin) 22.38. 

Do Katowic: U.16, 1.12 (pospieezny) 1.50, 
3.82, 4.07, 4.40, 5.47, 7.42, 7.53, 8.54, 9.39, 
10.25, 11.09, 12.30, 13.43, 14.16, 15.36, 16.50, 
17.15, 17.38, 18.30, 19.13, 19.59, 20.15, (po- 
s: eszny), 21.18, 23.40, 

Do Ząbkowic: 9,05, 18.24, 120? (połącze- 
nie z pociągiem posp. do Warszowy), 15.54, 
18.50, 19.30, 23.31, (wagon bezpośrednie, 
komunikacjj Katow:ce—Łódź Kaliska). 

Do Zawiercia: 6.45. 

Do Częstochowy: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48. 

Do Maczek: 1.30, 4.18, (wagon ? i 3 kl. Se 
»nowiec—Kraków), 10.45, 21.00. —. ; 

Do Szczakowy: 12.41, 18.20. 

Do Dęblina: 2.55, 9.46. 

Do Kazimierza: 5.55, 9.20 (narazie nie kur- 
suje), 15.05, 18.50, 21.20. 

Do Sędziszowa: 6.05 (kunsu,» od LVI do 
90.1X5. 


PRZYCHODZA DO SOSNOWCA: 


Z Warszawy: 1.10 (pospieczny), 7.81, 12.30, 
(przez Dęblin), 19.02, 20.12 (pospieszny). 

Z Katowi': 0.53 (pospieszny), 1.28, 2.48, 
4.13, 1.58, 6.43, 7.44, 8.57, 9.30 (pospieszny), 
9.41, 10.38, 11.38, 12.88, 18.14, 14.14, 14.53, 
15.50, 16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25, 20.50, 
22.28, 23.23. 

Z Ząbkowie: 3.54 (wagon bezpośredniej 
komunikacji Łódź Kaliska— Katowice), 5.42, 
8.45, 11.06, 15.34, 16.44, 18.25, 21.15. 

Z Zaw'zcz'a: 9.37. 

Z Częstochowy: 10.20, 13.85, 17.34, 28:41. 

Z Maczek: 1.45, 4.37, 7.50, 14.44. 

Ze Szczakowy: 0.10 (wagon 2 i 3 kl. Kra- 
ków—Soenowiec), 17.20. 

Z Dęblina: 3.20, 19.56. 

Z Kazimierza: 7.25, 10.56 (narazie nie kum 
euje), 16.40, 20.20, 23.30. 

Z Sędziszowa: 22.50 (kureuje od 1.VI de 
30 IX} 


Metoda odnładania | 


Rzeczy ciekawe. 


POLOWANIE NA ZWIERZĘTA PRZY 
POMOCY NARKOZY, 


Amerykanie obmyślaja obecnie sposób naj 
odpowiodniekeązo sposobu chwytania dz 
kich zwierząt dia ogrodów zoologicznych. 
Ponieważ posowania takie przez wzgląd na 
konieczność chwytana zaierząt żywcem pe 
łączome są z wierkkemi trudnościami, a czę- 

* sto bardzo się zdarza. że zanim uda się je- 
dno zwierzę schwytuć żywcem, trzeba kIka 
"pioknych egzemplarzy zabić, postanowiono 
stosować przy polowaniu: sposób następu,ą- 
cy: Speejaln.e ku temu skonstruowaną strzel 
be nabija: się wydrążoną wewnątrz igłą, a 
wydrążenie napełu a się morf'ną tub chloro 
formem. Jeden celny wystrzał wystarcza, by 
trafione zwierzę po kilkunastu minutach 
straciło przytomność, i następnie może być 
z łatwościa jrzenies'one na bezpieczue miej 
sce. Cała praca polujących polega tu gównie 
na umiejętne tropieniu znuarkotyzowanego 
' zwierzęcia, żeby nie dopuścić do jego ne ecz 
ki. Po paru godzinach zwierzę przychodzi 
znów do eiebie | w klatce przewiezione 20- 

| staje do ogrodu zoołagicznego. 


Na zjeździe przyrodników w Budapeszcie 
wygłosR dna 9 b. m. prof. Woronów od- 
czyt o wmikach swych loświadczeń w zakre 
eie qrzeszczepie'a gruczołów, W odczywia 
swym zajął sie prof. Woronow przeważnie 
deświadczenzmi dokonanemi ma 
tach | oznaczył jako rzecz zasaln<czą s40- 
sób. w jak? możza zapobiec. by przeszcze- 
piony gruczoł nie został wessany, a tem- 
rwmem rkmatek odmladzający zmiweczony. 
Spriwę tę prof. Woronow, jak twierdzi, 


{ 


zwierzę- | 
i 


skutecznie rozwiązał, 


gdy badamia histologiczne, które przeprowa- 
dził własną metodą techniczną, wykazały. 
że przeszczepione gmczoły jesźcze po 3 i 
pół latach w zupelności zachowały rwą si- 
łę żywotną. Praktyczne znaczen e przeszcze 
pianis gruczołów wykazano w„kęźieznych 
próbach.  Naj.opazym przysładem:=*a";przesz- 
czepienia u ogierów rozpłodewyćh?” Pokaza 
ło się, że te 


ogiery nietytko odzyskały zdolność, 


którą zatraciły. ale nabyły rowej zdolność. 
OLEMENCEAU O MEDYCYNIE. gdyż qłodzity piąkniejsze okazy po operacji. | 
Były premier francuski est, jak wiadomo. 
dyplomowanym doktorem medycyny i może 
dlatego właśnie tak chętnie gawędzi w cza- 
ch ze zmachorem, praktykn 
jącym w sasiedztwie jego majątku ziemskie 

go. Dowied szy się. że „Tygrys“ pryk- 

| chał tym razem do Wandeji po ciężkiej cho. 
rob'e, cudotwórca zjawił zę natychmiast m 
niego i zaofiarował mu swoje leki. o jakich 
„żaden paryski profesor nie ma pojęGa na. 
nniejszega”. Po raz pierwszy Clemenceau 
rozgniewał się DA domorosłego evkuląpa: 


O OVET EN GAT 


KM „ZAGŁĘBIE 


alceli cenisz moją przyjaźń. to nie odzywaj 
t się nęedy słówkiem na temat mojego zdro- 
wia! Warto było ratować się przed troskli- 
wością stołeoznych slaw lekarsx'ch, by u- 
mierać tu od .„malewek* prosdaeżonalnego 
znachora wiejskiego!” H 


ZWYCIĘSTWO OKRĄGŁYCHOKSZTALŁ- 
TÓW NAD WYSMUKŁEMI. 


Lekarze całego świata występują oddawna 


Dziś 12 września 


w Sztokholmie p. t. 


= dawniej 


Kino-Teatr „Udziałowy”. 
oee 


é 
F 
ZAKŁADY DRUKARSKIE 


TOW. „KURJER ZACHODNI” 5.1. 


SOSNOWIEC, DEALINSKA 1. TELEF. 13. 


g=$=" 


Zakopane-B 


pięknie położona pod 


Bollowic i 


WYKONYWUJĄ WSZELKIE ZLECENIA W 


ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE WZORY, ZNAKI 


i dni następnych prenjera !!! 


Rzecz odznaczana nagrodą Nobla, wspaniały wielki dramat w 14 aktach 
o zmysłach pożądania i miłości Słynnej wytwórni szwedzkiej „Swenska film* 


| „Gösta Berling“ Gim waa 


+00 
$ willa „KOSZYSTA” 


leca pokoje słoneczne z utrzymaniem. 
Dla rekonwalescentów nadzór lekar- 
ski, opieka troskliwa. 


Inż. dypl., zaprzysiężeni 
obrońcy patentowi. 


PATENTY na wynalazki 


„KURJER ZACHODNI... — wtorek, dnia 13 wrześnis 1027 roku. 
2” PPODZEZ PPP O RPP NEZZ KN R 


KUMAGHANIA (wiena. 


ODCZYT WORONCWA W BUDAPESZCIE 


anoi qrzed nią. We Francji i wae Wła 
rzech woj'ko metodę te jaż praktyczne sta 
snuje. Najdoskonalsze praktyczne wy ki 
raąenęto u owiec, (iruczoly przeszezeranu 


u 


Fu zwierząt tuczących pięć czy szość mieřų- 


cy. 4 w następstwie tego ciężar ich cia 
zwiększył się. a wełua ich hujniej wyrosła. 
Rząd framonek: oddał prot. Wororow: 


do rozporządzenia 3000 owiec w Algierze 


dla celów dośw adezorych. Operncje. da- 
konane na tych zwerzętach, wykazały. żo 
owce w drugim roku życia przybraly 7.2 kz. 
na wadze i dały 650 gramów więcej wełny. 
Ważriejszą jednak rzeezą jest. że zoperowa- 
ne tryk. swe nowe edy przenoszą na dal-ze 
generacje. SŚpłodzone przez te tryki zwierze 
ta są przeciętne o jedną piątą cięższe i da- 
ją o jedrą ezwartą więcej wełny w porów- 
nanin z polami mieoperowanych tryków 
Wiele rządów zwróciło się 
już do Francji z prośbą. by mogly wysłać d“ 
Algicru komisie, które zapoznałyby *'o z ta 
metodą : jej wynikami. Komisje te 4 listopa 
da przybędą do Algieru. 


przeciw sztacznemu chndnięciu, dowodząc. 
iż niszczy ono organizm j prowadzi do przed 
wczesnej śm 'erci, Oświadozenia jednak lekar 
skie nieznajdnią wiary, gdyż wyrocznią la 
znacznej większości kobiet jest przedewszy- 
etkiom moda. Hięjeniść francuscy postano- 
wilk przeto zaradzić ..złemu u źródła i wiy 
neli na rozpisanie ankiety w sprawie tuszy 
wśród paryskich znakomitości. Na pytanie. 
jaka talja jest piękniejsza, okrągła czy emi- 


Według siyn 
SELMY 


Niesamowita a” 


ogówka 


Odskocznią po- 


5840 
i 
S" 


arag putrzebny chłopiec d 
Zgł. Będzin ul. Kościnsrk 


m M AM 


Lmiqryder 


Mitka Grodziec, ul. Kośc i 


towarowe w 


1 bé i neiekł przez okno na podwórze. Gy =i 


Do obrazu przygrywa doborowvy ze- 
spół orkiestry pod batutą muzyka 
OEO ME ETER Y RET WODACYEOWETU ZANE 


M RNE CUA ARAL E ET | 
| Drohme ogłoszenia. 


Posady i praca. 


bjekt frvzierski notrzebny raraz 


a 
Czciwa pracowita dziewczyna z do- 
brym gotowaalem potrachna 

zaraz. Sasnowlec, dryciarnia ul trze 


Nr. 51. 
kla? -- nadeszło zgórą 500 odpowiedzi. Za- 
j6iwe znikomą ilaść znakomitych paryżan ! 
paryżaurk oświańtcza sie za smukłą linja ka 
biorą. reszta zaś potępia eteryczność. Kobe 
la. która pośnięca Iwią część życia kwem 
wyzjądaw. przóstaje być inieresnjącą, Czer 
pi ua tem jej inteligoneja. a w domu risje 

nudną i niezmośną. Taka nieszczęśkwa 
ota jest złą Żoną | najgorsza matką. Zna- < 
khomitaści qktrye marza a okrągłych ke 
bietach, qosudających naturalna tusze. Kras 
ich ost wielki, bo wyglądem swym przekć 
nują o zdrowi fzycznem i moralnem. 


T 
i 


KOT TRUCICIELEM, 


TT-lemią staruszkę w Plauen pozbawił ży 
ca jej ulntiony kot. Gdy rtanezka odbywa 
la poobiedn'ą. drzemkę. kot zabawiał =e 
iśniqeemi kurkami rurociagu gazowego. kto 
ro w czasie zabawy poodkręcał. Gdy po ki 
ku gołzina'h atmosfera gazu poczęła prze” 
chodzić w dolne części pokoju, kot zhł czy 


s'elzi zaatannowani halasem weszli do m't 
kania, zastal jnź trupa staruszki, 


NA KRÓTKO. 

- Céh będzie z temi 20 złotemi. jakie © 
pożyczyłem. Miwiłeń mi przecie. że potrze J 
buesz ich ty.ko na krótko!... 

Bo też w caen piecu mout nie mia 
łem z nich już ani grosza... 


BREE GADA RAA Da! 
Zanisujcie się do PMS. 


nej nowieści znakomitej laureatki Nobla 
LAGERŁÓFE pod tymże tytułem 


W roli Gösta Berling wszechśw.atewej siawy, szwed Lans 
Hansen. Film „Góra Berlinę* przynosi 
czy: szwedzkiej wytwórni filmowej. 


prawdziwy zasz 


CJA Genialna gra. | 


Edm. Siejl. $ 


| Nauka i wychowanie, 
-FTPRNOTEENTE "R WIECZNY | 
CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? 
Musisz ukończył kursa tachow* 
«oresponderncyjne prot, Sezułowicz?: 
Warszawa, Zórawia 49%. Kursa wvu“ 
czają listownie: buchalterii, rachuń” 
kowości kupieckiej, koresoondzaci 
handiowej, stenografji, naui handit 
prawa, kaligrafii, pisania na maszy”* 
nach. Po ukonczeniu świadectwo 
ZĄDAJCIE PROSPEKTOW: 5531:!, | 


AR T TEREE E 


l | 


poszukuję się pokoja 2 Tuchnis. 
możliwie z umeblowaalem I? 
ule w Sosnuwcu Zgłoszenia: Czysł» 


sz tł, 
ARt4 ? 
o biura 
i 58 
5845 3 


Lokale 


' 


vi 


è WA aiaa Aiea qq a E Me e R e BAN d TTA ża” 
WASHA INTROLIGATORNIA | STEREOTYPOWE Tel 185/39. si S" owiec, Mariacka Nr 13 Sade 
T OA Z PEB s f reroe E : Zgubione dokumenty. 
Lg z] fytiady domowe smaczne | obfite. 


Lekarz-Dentysta 


L. KAKCZWICZOWA 


Sosnowiec, Orla 18 


Leczenie, plom bowanie, sztuczne 
5813 


ry CHC 
USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEG 
PLAMY, WĄGRY OPALENIZNE 
FEMARSZCZKI NA TWARZY” 


więc 
UŁYWAJ BEZRTĘCIOWECO 
KREMU METAMORYCIA 

. PIEGOŁ 


grbi aine paszki S zeby, 
MK OCWTKIEM: © Przyjmuje od 9 godz do 2 


4069 Twrl m 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
krh z przesyłką pocztową 


3 ZŁ 50 gr. l 


-Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 


W tsktcie . . 
W tekście, w kromoa „ - . 
Za tekstem . 
Nekrniogi w teńżcie, za wia 


«do 60 
(da 100 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Sosnowiec 


„ REDAKCJA: Piisudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
-> ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Teief. Nr. 73. 


rsz mm. 1-łam. uklad 4-szpaltewy (da 50 wierszy) 16 gr. 


$ . (ponad 10U w. 36. 
Ogłoszenia w dodatku jlustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50. 


Katowice: 


b 
o Sosnowiec, Nowa 6 I-sze niętro. 
5781 


anciszek Kucia mi-sskaolec wsi 


Dziechciane gminy Poręba. unie- 


ważnia wszelkie weksle ze swym 
podpisem. 5848 
iękoy dywan  przedwujenDny cxi. 


Wózek samochód dla chorego Sza« 
ty gdąńskie — lodówka pokojowa la- 
dne salonik, wygódki ookojuwe po = 
leca Centralny skład mebli nowych i 
używanych B. Błotniewski 3 Mała 7. 

5530-2 


CENY OGLOSZEN: 
Przed tekstam (Plorwaza sirena) 2a wiersz mm 1-smewy uttag 4-szpaltowy 50 gr. 


86 a 
5, 
LI 


) 28. 
E | 


Filje i agentury własne: 
TADEUSZ OPIOŁA. 


Będzin, kałachowskiega 7. 


Ji 


Redaktor: 


Dąbrowa, Sebiesacga 3, twiet. 1-25. 
Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu. Dęblińska 1. 


Drobne agłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zi, Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny a 25 proc. droższe: 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszen, - 
administracja nie odpowiada. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte cgłó* 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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— Zawiercie, d-gd Maja 27. 
Wydawcy: Śp. Akc. „KURJER ZACHODNI“. 


pa fan zguDli kaiaskę A 


K 
K wydaną przez PKU. Sosgowioc 


U 

[7urowski jan zgubił Kufiżkę j 
K zową wydaną przez PRO. S0900 
wiec. i r 
7 


«pk 8! ma sł, Bl sę, 


I wydany przes l„Rus na 
c 


enie F. Korona. Takowy untewsz 
sie. EA 
oman laros zgubił dowód © 
kolejowy wydany przea Dyrere 
m 


Pi 


Warszawska 3835-3 


$ 
NN 


1 ul. Andrzeja 1;l. pe 


— Grodziec, Biisk. 


